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Fala. r ew o lucy jna ,  k tó r a  w  H iszpanji  w o-,"gły się jeszcze bardz ie j  te ndenc je  se p a ia ty -  
s ta tn ic h  dn iach  osiągnęła  n iezw ykle  w ysok i  s tyczne. O s ta teczn ie  skończy ło  się n a  tom, 
poziom, zaczy n a  opadać .  Po p a n .  ln ;o w \e h '  że na  m iejsce p. L e r r o u s a  p rzyszedł p. -S-am 
waika-ch. k tó re  poc iągnę ły  za sobą se tk i  ner, a le an i  ch a rak te r  gab in e tu ,  an i  sk ład  
o f ia r  w  zab i tych  i rannych ,  po a r e s z to w a n iu 's i ł  w  p ar lam enc ie  nie u leg ł żadnej zmianie., 
k i lk u  ty s ięc y  rew oluc jon is tów , rząd  p  Ler- Zależność rząd u  od s t ronn ic tw  p raw icy  t rw a  
ro u x  o p anow a ł  sy tuac je .  Z likw idow ał także  la w da lszym  ciągu, a jednocześn ie  wzmO'

g la  się rewolucyjna, dzia ła lność  lew icy , kon ­
ce n tru jąc  się g łów nie  w  au tonom iczne j  Ka- 
tolonji.  Międz-y rządem  te j o s ta tn ie j  ta  rzą- 

pub lik i  został a r e sz to w a n y  i o sadzony  w  w ię dem ć e n tra łn y m  w y w ią z a ł  się o s try  za targ ,  
zieniu. W  te j chwili nie ty lk o  skończy ła  się k tó re g o  za łagodzen ie  w  drodze  pokojow ej

p rz y  zas to so w an iu  bardzo  energ icznych , bo 
i  a rm a t ,  ś ro d k ó w  z k i lk u n a s to g o d z in n ą  n ie­
za leżną  repub likę  ka-talońską. K ząd  te j rc-

n ieza leżność ,  ale n a w e t  au tonom ja  K am lo-  
nji  zna lazła  się pod znakiem  zapy tan ia .  

R e w o lu c ja  w  Hiszpanji j e s t  z jawiskiem

sta w a ło  się coraz bardz ie j n iemożliwe. I wda 
śnio w te j chwili, k ie d y  rząd madrycl-d m o ­
bilizował wszelkie  siły, ab v  s t łum ić know a-

Tiicmal s ta iem  i s k ła d a ją  się n a  nią różne ,n ia  rew o lucy jne  socjalis tów , rząd  kata lo i isk i  
czynn ik i .  S tą d  pochodzi t ru d n o ść  w orjen- j w chodził  n a  d rogę  także  zdecydow anie  r e ­
fo w a n iu  się w  sy tu a c j i  h iszpańsk iej .  Często  
n ie  ła tw o  zrozum ieć, o co chodzi rew oluc jo ­
n is tom , jak ie  im przyśw ieca ją  cele, a jeszcze 
t ru d n ie j  —  k to  n iemi k ieru je .  J e d n o  je s t  p e ­
w ne ,  że w p ro w a d ze n ie  w  Hiszpanji  u s t ro ju  'łania* doń przedstaw ic ie li  p raw ic y  albo ro- 
r e p u b lik ań sk ie g o  n ie  zapew niło  je j  no. mai ] zw iązania  pa r la m en tu .  W e d łu g  niego, naj-  
n ego  rozwoju . P rzec iw nie ,  w trąc iła  k ra j  w ażnie jszem  zadan iem  nowego rządu  win 
w  an a rc h ję ,  k tó re j  k o ń c a  n ie  wddać. | na  być  rewizja- k a to lo ń sk ie g o  s ta tu tu  auto-

Jeże li  chodzi o o s ta tn i  w ybuch  rcwolu- nom icznego  oraz s t łum ienie  rewolucji  barcc-

w olucy jną .
H a  tle  ty c h  s to su n k ó w  doszło do now ego  

przesilenia rządow ego. F. O. Robles odm ó­
wił poparc ia  rządowa, d o m a g a ją c  się pow c

cy jn y ,  to  ty m  razem  jego  p rz y c z y n y  są ja ­
sne. S tanow i on odpow iedź n a  pow o łan ie  do 
w ład z y  rząd u  o k ie ru n k u  um iarkow ano-kon- 
se rw atw w nym , o d p o w iad a ją cy m  je d n a k  ści­
śle  dzisiejszej w iększośc i w  parlam encie .  
Lew ica  h isz p a ń sk a  zam ias t  w a l c z y s z  ty m  
rządem  w  drodze  p a r la m en ta rn e j ,  w y b ra ła

lońskiej.  S tanow isko  p rze w ó d ć y  ka to lick ie j  
ak c j i  ludow ej  popar l i  r a d y k a ło w ie ,  w y s u ­
w ając  a l te rn a ty w o :  albo rząd  p a r la m e n ta r ­
nej  w iększości,  albo  rozw iązanie  p a r la m en tu  
i now e w ybory .  H a  tę  d ru g ą  ew en tua lność  
g'odzili sie ta k ż e  socjaliści, ale pod warun* 
k iem  up rzedn iego  p o w ie rz e n ń  w ład z y  rzą-

rolnictwaC M  o oddłużeniu drohnsp i średnieg
już w tym tygodniu będzie ustalony.

Warszawa, s. 10. (Telef.) Z końcem bieżącego tygodnia ma wejść pod obrady Rady Mi. 
liistrów projekt t. zw, ustawy Oddłużeniowej, mającej ulżyć drobnemu i średniemu rolnictwu. 
Dotychczasowe przepisy w tym kierunku objęte będą jedną ustawą. Prace Ministerstwa Skat. 
hu oraz Min. Rolnictwa nad projektem oddlu żeniowym kończone są z pośp'echem. Chodzi 
ó to, aż.eby projekt byl ogłoszony jako dekret Prezydenta Rzplitej. Pozatero ukaże się kilka 
dekretów mniejszej wagi

Go wolno będzis sprowadzać z Niemiec?
Warszawa, S. 10. (TelefJ Zawarta ostatnio 

polsko-niemiecka umowa kompensacyjna zawie 
ra wykaz towarów niemieckich, dopuszczonych 
do wwozu w  granice Polski na zasadzie ulg i 
opłat celnych. I.ista towarów niemieckich o- 
bejmuje 100 pozyCyj. Najważniejszą pozycje 
tworzą ar tykuły  niemieckiego przemysłu me­
talowego, chemicznego i szklanego Ponadto do 
puszczono do importu niemieckiego wyroby 
kosmetyczne f optyczne. Umowa przewiduje 
także import win niemieckich do Polski oraz

artykułów rolniczą ch wrsokiej jakości. W cza­
sie rokowań Hiemcy domagali się zezwoleń na 
import samochodów i części samochodowych 
do Polski. Żądanie to  nie zostało uwzględnio-- 
ne. Kwest ja importu samochodów niemieckich! 
do Polski ma być przedmiotem dalszych roko­
wań gospodarczych między obu państwami. — 
Hiemcy w zawartej umowie kompensacyjnej, 
nie uzyskali zgody n a  import do Polski sprzę­
tu radjowego.

F atalna pomyłka tureckiej straży wybrzeża.
Stam buł, 8. 10. T  UT). Baterje nadbrze żne tureckie otw orzy ły  ogień na torpedow ce  

francuskie „Cassard" i „Guepard", k tóre, zb liżały  się  do Sm yrny po w izycie , jaką 
z ło ży ły  flocie greckiej. K om endanci torp ed ow ców  donieśli o in cyd en cie rządow i fran­
cuskiem u. O czekiw ane jest w ystąpienia m inisf. spraw zagr. w  sprawie teg o  incydentu .

in n ą  drogę: p ro k la m o w a ła  rew olucję .  K ie  id o w i  lew icow o-socja lis tycznem u.
Z tej n ie s łychan ie  t ru d n e j  sy tuac j i  pre 

z y d e n t  republik i  h iszpańsk iej ,  p. Zarnora. 
w v b m ą !  w ten  sposób, żf u tw orzen ie  now e­
go  rządu  pow ierzy ł  znowu p. L efroux .  How y 
g a b in e t  opiera się n a  większośc-i p a r l a m e n ­
ta rne j .  1  wice odpow iada  pos tu la tow i,  - w y ­
sunię tem u przez szefa u m ia rk o w a n e j  p r a w i­
cy. W  odpow iedzi na. to  n as tąp i ł  w y b u ch  
rewolucji w  kilku  p row incjach  h iszpańsk ich ,  
a Kat.olonja ogłosiła swa n ieza leżność

J a k  w y n ik a  z osta tn ich  wiadomość?;’ re ­
w olucja  zos ta ła  s t łum iona ,  a rząd k a to W is k i  
zo s ta ł  uwięziony. F n e rg ja  z ja k a  w ys tąp i ł  
p. L e r ro u x ,  z d a j e  s ię '.św iadczyć,  że posiada  
j e d n a k  w iększość opinji za sobą, i pozw ala  
p rzypuszczać  że może wreszcie te ra z  d łu g o ­
trw a ła  w ojna  dom ow a w  Hiszpanii  zos tan ie  
ukończona .  A. D

Uczczeire sędziwe! patr jp tk i.
W ilno, 8. 10. (PAT). W  W iln ie w dro­

dze do W arszaw y zatrzym ała |j g  92-letnla  
Marja Fabjanow ska, którą n iedaw no kom i­

s ja  km alifikacyjna przy U . ?. W cisk , uznała 
za w eterannę 1863 oku i nadała jej stopień  
ppor. w eteranów  1863 roku. P. Fabjanow- 
*ka przyjechała do T \i,n a ..z  K ow na, gdzie 
dotychczas m ieszkała, a obecnie ma ruiasz- 
kań-;w schronisku w eteranów  1863 r. n W ar­
szawie.

Wihto S. 10 ĆP AT), W dniu dzi-ięjszym 
pociągiem pospiesznym z Warszawy przyjechał 
do Wilna w towarzystwie adjutanta. p marsz. 
Piłsudski. M agon .salonowy p. Marszalka od- 

i czepiono od pociągu. P Mar-zalc-h opuścił wa-

p ie rw sz y  raz to się zdarza ,  że socjai.ści.  zn a ­
laz łszy  się w  mniejszości, u c ie k a ją  się do 
zam achów . K o ń cz y  się to- na jczęśc ie j f a ta l ­
n ie  n ie ty lk o  d la  n ich ,  ale i d la  u s tro ju  re­
pub likańsk iego .

P rz y p o m n ie ć  n a leży ,  że w y b o ry  do hisz­
p a ń s k ie g o  p a r la m e n tu  po rozw iązan iu  k o n ­
s ty t u a n ty  d a ty  z d e c y d o w a n e  zw ycięs tw o 
p raw ic y .  Hie m niej i w p ły w y  lew icy  b y ły  
w  nim znaczne. P rz y  tym  u k ładz ie  sil nie 
m og ło  być  m o w y  o d e c y d u ją ce j  rozgryw ce,  
ac zk o lw iek  obie s t ro n y  zd a w a ły  sobie s p r a ­
wę, iż je s t  ona n ieun ikn iona .  W ów czas  do ­
szedł do s k u tk u  kom prom is  m iędzy  szefem 
ra d y k a łó w ,  A lek san d rem  L e r r o u s ,  a  przc- 
w ódcą  ka to l ick ie j  ak c j i  ludow ej .  G. Roble- 
sem . w  w y n ik u  k tó r e g o  p o w s ta ł  rząd cen­
t r o w y  nod p rze w o d n ic tw em  pierw szego .

W  rządzie ty m  je d n a k  n ie  b ra ł  udz ia łu  b lok  
stronnictw- um ia rkow anych ,  zo rg a n izo w an y  
p rzez  R ob lesa ,  a le  b y ł  on panem  sy tuac j i ,  
g d y ż  los  rządu  zależa ł od jego  g łosów . L er-  
ro u x  m ó g ł  rządzić ,  g odząc  sie na  co raz  to  
inne u s tę p s tw a  n a  rzecz postu la tów  p raw i­
cow ych .  D oprow adziło  to  do- c iąg łych  s ta rć  
w  gabinec ie ,  do roz łam u w s tronn ic tw ie  ra ■ 
d y k a łó w  i do  u p a d k u  rządu z pow odu  p ro ­
j e k tu  u s ta w y  am n es ty jn e j ,  zw alczanej przez 
łew icę  j a k o  już zby t  w ielką  ko n ce s ję  na  
rzec-z praw icy .

U padek  rząd u  A. L erroux  nie spow odo­
w a ł  je d n a k  zm iany  sys tem u  rządzenia ,  ofcbi- 
ciaż w te d y  p. Hohlos zgłosi! go tow ość  obję­
cia w ładzy .  U znając repub likańską  form ę
u s t ro ju  państwa., d o m a g a ł  sie jednak  rewri-i . .

. , *• .. ' . . Jgon o godzone -12.30 i udał sie do salonów re-
zji k o n s ty tu c j i  w k ie ru n k u  w yb itn ie  um ia i-  cepcyjnyeh dworca. a-d , ie , MĴ ta n ,  , 0 ;a] przez

woiewoćlę wileńskiego Jaszczołta oraz gen.

Co się dzieje w sanacyjnym Związku Kobiet!
W arszawa, 8. 10. (Telef.). H a  tle  w alk i  [Przyprow adzono ślusarza. P an i Barańska  

w Z w iązku  P i a c v  O byw ate lsk ie j  K ob ie t  do  potrząsnęła m rą  za ram ię, nakazując sta ć  
i' M oraczewskiej wystosowała. funkej.  Zwiąż- nieruchom o, „bo zabijam y" i oddała m nie

k o w an y m . W  odpowiedzi na to  socjaliści 
zo rgan izow ali  s t ra jk ,  a w K ato lon ji  wzmo- s-kwarczyńskiego w otoczeniu dowódców jed-

ku. mieszkająca, w  loka lu  Z w iązku  H. Za- 
rębianka lis t  n a s tę p u ją c y :

. .Uważam za  sw ój obow iązek  z a k o m u n i­
kow ać. eo nas tąp i ło  dnia. 2 i 3 p aź d z ie rn ik a  
1934 r. Pani G rynherżanka przyszła do nor­
m alnych zajęć w- godzinach popołudnio­
wych. P o  skończonych  czynnośc iach  p a n n a  
G rynbe rg  zaczę ła  sz u k ać  we w szystkich '  
b iurkach , z k tć re n u  m ia łam  d o  czyn ien ia  
i tw ierdziła , że musi znalezć a sy g n a tę  w ar­
tości 4? zł. Od czasu do czasu  p rz y jm o w a ła  
telefony. T re śc ią  rozm ow y te lefon icznej b y ­
ło: „tak “ , „n ie“ . S łysza łam  ty lko  u ry w a n e  
zdania. W m iędzyczas ie  p rz y sz ła  p. C eysin- 
gerow na, b y ła  b a rd z o  k ró tk o  H as tęp n ie  ja  
p rzy j inow a łam  te le fony  około godz. 9-ej od 
pani H, Jaroszew fczow ej, k tó r a  prosiła  do 
a p a r a tu  p. G rynbe rg .  P o  k ró tk ie j  rozmowno 
p .-G rynbe rg  z p. H. J a ro sz ew ic zo w ą  p. G ryn­
berg zdjęła ubranie i będąc zdenerw ow aną, 
znowu zaczęła  pracować przy sw ojem  biur­
ku. Poniew-aż b y ła m  b ardzo  zm ęczona więc 
zw róciłam  się do p. G ry n b e rg  z p rośbą
0 skończenie  zajęcia TYówczas p. G rynbe rg  
za te le fonow ała  do kogoś ,  k r ó tk o  m ówiąc: 
„Zdaje mi się  teraz nie m ożna w szystk iego  
uporządkować" i w ysz ła  z b iu ra .  Po pew ­
nym czasie  ostro  dzw oniono  do drzwi i t e ­
le fonow ano. D rzw i nie o tw ie ra łam , te lefonu 
nie p rzy jm o w a łam . Dziś. to  je s t  3-ego o go 
dżinie 7-e j ran o  ostro zadzw oniono H a  moje 
p y ta n ie  .k to  t a m “ , odpow iedz iano : „W aeht- 
iów na z listem  do p. prez- Z. M oraczewskiej. 
O dpow iedzia łam  na to. że pan ie  urzędują 
od godz. 9-ej. D obijan.e się do drzwi nie 
ustaw ało. Po u c h y len iu  drzwi k ilka pań. 
s to jących  po d rug ie j  s tron ie  nac isnę ło  je
1 w esa ły  w szys tk ie .  -Były to pan ie: W acht 
lówna, C eysingerów na. jaroszew iczow a, Ba 
rańska. W olaka, Eałahanow na, Magiero—a, 
S te leck a , K onopczyńska, Gawrońska i in.

nostek wojskowych. stacjonujących w W dme. 
Po krótkiej rozmowie p. M am alek  w towar.iy-i 
stwie p. wojewody udał się do pałacu repre­
zentacyjnego.

pod opiekę ślusarza, p o s ia d a ją c e g o  że lazne 
narzędzia .  P o tem  zb liżyła :się do m n ie  pani 
C eysingerów na, w zię ła  m nie  p o d  ram ię ,  o d ­
p ro w a d z i ła  do sąsiedn iego  poko ju ,  proponu­
jąc 25  zł. z  poleceniem  zachow ania ca łego  
zajścia przy sobie. P o n a d to  obie pan ie  pod­
su w ały  mi jakiśś p ieniądze, p rzy p o m in a ją c ,  
że d a ły  mi p racę ,  ob iecu jąc  n a d a l  takową, 
za milczenip o zajściu i w ra c a ją c  ze m n ą  
do p. Ja ro sz ew ic zo w cj  tw ie rdz iły ,  że nie 
w ypuszczą m nie z rąk, że „n ie pisnę", k r z y ­
cząc. że n iew iadom o, k to  t u  będz ie  rządz ił  
i j a k  będzie ze m ną. W  tej chw ili zem dla­
łam. Po obudzeniu ,  czu jąc  się okropn ie ,  p r o ­
siłam. a l iy  m nie w y p u śc i ły  d o  s ios try .  P o  
ub ran iu  się, w ychodząc ,  w idz ia łam  j a k  prze­
glądały  biurka, w yjm ując dokum enty (woź­
n y  tw ierdzi,  że w ynosiły  do  sam ochodu ,  
cz ek a ją ceg o  przed  b ram ą ) .  Po p rzy jśc iu  do  
s io s try  n a ty c h m ia s t  za te le fo n o w a ła m  ’do  p. 
S z te jnów nej  i  M oraczewskiej.  —  Z na jw yż-  
szem p o w ażan iem  H  Z are b ia n k a " .

P. S. W  t e j  chwili p rzy p o m n ia ła m  sobie, 
że je d n ą  z  kob ie t ,  g d y  zaczęłam  k rzyczeć ,  
w tożyła mi chustkę w  usta, alrc  s tłum ić 
krzwk.

Mussolini u D’Annunzia.
R va dcl Garda (P  ^T). Musso!ini odwie~ 

Az ił Gabriela d’ A nm m zio w  jego  siedzibie  
w Y ittoriale.

Warszawa, S. 10. (Telef. w U). Nadzwyczaj­
ne zgromadzenie oddziału warszawskiego Zw. 
Zawodowego Pracowników Bankowych i Kas 
Oszczędności uolnvaiIilo rezolucję w sprawie 
reformy ubezpieczeń społecznych. Jest. ona zna 
miminą z tego powodu żo Związek bankowców  
wystąpi! z Unji Pracowników' umysłowych 
Aówni,; ze względu na zagadnienie ubeznie- 
czeń społecznych. Rezolucja protestuje prze 
riwko ciągłym zmianom w zasadach ubezpie­
czeń oraz naruszaniu nabytych uprawnień i 
domaga się zagwarantowania nienaruszalności 
praw.
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O c z e p  p i^za  im i? . .
P. woj. Kojtek-Biernacki wzruszony...

„ S ło w o 44 w ileńsk ie daje rzow liy »pi.s iin5a 
nm  p. w ojew ody W acława K ostka-Biernac- 
km go w  Brześciu.

„Przed Do-tojnym Solenizantem —  pi 
a ze „Słowo44 — przewiną! iii; długi korowód 
reprezentantów wszyśt.kirh war.-Di spob- 
czeńsowa poleskiego, k tó rz »• przybyli z tiaj 
odleglejszych zakątków województwa, nio­
sąc szczerze w prostocie życzenia i zapew 
nienba o stałej gotowości do wytężonej 
pracy pań-twowo-spolec/mej port kierun­
kiem i opieką swego wojewody.

Rozrzewniającą b y ł a  chwila -/łożenia ży 
czeń przez dzieci ..Rodziny Policyjna^’ wy 
głoszonych przez kilkuletniego •;hlof»»j[k» 
w stroju ludowym poleskim, którego Pan 
Wojewoda serdecznie ucałował.

pocałunek jaki zlożyl p. Wojewoda na 
Czule jednego z włościan grupy Pole 
szuków siwiuteńkiego jak  gołąb. wyrażał o 
wiele więcej niż fonnn i lowa‘‘.
Czyli: i p. woj. K os tek -B jrrnaek i u lega 

wzruszeniom !

Nauka w szkałach jest bezpłatna".
S a n a c y jn a  aj.uio.ja ,.Tskra44 sz e ro k o  i dlii 

go t ló m ac zy  . .konieczność 4 w prow adzen ia  
o p ła t  w  szkole pow szechne j Z apew nia  wiec, 
że

..opłaty te będą ograniczone do moż.Iiwego 
minimum i wyjadą, się prawdopodobnie w 
niewielkich kilkuzlotowych kwotach iocz 
nych, zależnie od typu szkoły44.
. .K urje r  Lwowski** donosi,  że Ręćlą w y ­

n o s i ły  1 zł. m iesięcznie od dziecka... Dale j 
„ I s k r a 44 polem izuje  z tym i.  k tó rz y  w e w p ro ­
w a d z e n iu  o p ła t  widzą, na ruszen ie  k o n s ty t u ­
cji, a  a rg u m e n tu je  tak ;

..W projekcie wniesienia opłat na po­
moce szkolne w szkolnictwie powszeehnem 
nie należy dopatrywać się naruszenia Kon 

« t \  tucji i ustawy o obowiązku szkolnym 
jak  to chce twierdzić pewna, część pra.sy, 
gdyż opłaty te, pomijając czasowy ich cha­
rakter,  mają na celu jedynie zaspokojenie 
rzeczowych i koniecznych potrzeb szkoinr 
c tw a powszechnego i nie obejmują kasztów  
uposaż.enia personelu etatowego’4.
Czyli: zdan iem  . . l sk ry ;‘ o p ła ty  w te d y  

t y lk o  b y lv L v  naruszen iem  k o n s ty tu c j i ,  g d y ­
b y  b y ły  p rzeznaczone  na pensjo  n auczyc ie l­
stwa.. W obec  togo  pozw o lim y  sobie p rz y p o ­
m nieć ar t .  119 k o n s ty tu c j i .  Brzmi on:

„N auka w  szkołach  państw ow ych i 
sam orządow ych jest b ezp łatna44.
Najlep ie j  zrobił „C za s44 z t ą  sp raw ą.  

JW n iedz ie lnym  iuimerz.e p o d a ł  k o m u n ik a t  
„ I s k r y 44 ze zdaniem , że o p ła ty  n ie są -,n a r u ­
szeniem k o n s ty tu c j i44, —  a  w  p o n iedz ia łko ­
w ym  (!) w  d łuższym  a r ty k u le  zaleca- raczej 
obniżenie o rgan izac ji  szko lne j  z 7 k la s  do 4, 
n iż  —  c y tu je m y  dosłow nie  —

„wprowadzenie w biey obowiązującej u hec 
nie konstytucji opłat obowiązkowych w 
szkole powszechnej’4.
B ądź tu  m ą d ry ,  czy te ln ik u  „ C za su 44! 4

Moralność gospodarcza.
.•„Gazeta P o l s k a 44 o m a w ia ją c  w y ro k  są- 

iiow T w  sp raw ie  ży ra rdow sk ie j ,  pisze:
„Boussac nietylko próbował na Polsce 

nieuczciwie zarabiać pieniądze. Próbował 
także zarazić po lsk ą  ppwną atmosferą. Czy 
zaaranżowanie ..paktu biskupickiego14. f  któ 
rym splątano m andat senatorski,  rango ge­
neralską j nazwiska kryjące pewien walor, 
nie była próbą „tworzenia a tm o -Jo n ”. — 
takiej właśnie atmosfery, jaka  je 4 nir/.będ 
na, aby  paragrafy prawa zamienić w w y­
trychy, a  zasadę udziału w w -twórczości 
dla czerpania zysków —  zamieniać w pro­
s tą  zasadę ..podziału łupów1’ Na pewn o by 
ło. Ale podziałało tak  właśni®, jak szcze­
nię nie ospy na zćlrony organizm. Nie wy­
wołało choroby —  lecz wytworzyło reakcję. 
Reakcję zbawienną, i dla wszystkich pou­
czającą.

Bowiem y y ro k  wczorajsz . podobnie; 
jak wyrok w sprawie senatora Dobierkmgo. 
podobnie jak  s.zerog innych zjawisk dowo­
dzi wszystkim i nam samym także, że Pol­
ska jest i będzie krajem. w którym obowią­
zuje ; co dnia mocniej obowiązywać hi Jz if  
główna zaŚWTa moralności gospodarcze! spo 
leczoństw zdrowych: prawo do spożycia 
zdobywa się p r z w y t w ó r c z o ś ć 44. 
N a le ża ło b y  sobie życzyć, by  . .H asa ła  

P o l s k a 44 robiła z moralności użv tek  także  i 
w  inny eh dziedzinach życia zfii arow e go. Np. 
w  politycznej.

Z ł ó ż  s k ł a d k ą  
n a  e s w o d z t e n !

Nierównomierne emerytury.
Różnice w emeryturach generałów tego samegostopnia j o tej samej wysłudze lat. -  • Analo 
giczne różnice w pensjach wdów po generałach. — Przyczyna jednych i drugich różnic 

leży jedynie w czasie, w którym generał został spensjonowany.

Dzień 1-go kwietnia 19.-14 r. je-t jakby k a ­
mieniem granicznym, dzielącym grup * emeryto­
wanych generałów W. P. pod wz.glęihm upo.-a- 
ż.mua na dw-ie kategorie: niższą i wyższa.
Pierwsza z tych kategoryj .obejmuje genera­
łów. spgru-jonowanyeh przed dr.ipm 1 go kwiet 

j nia 1934 r.: do drugiej zaś kategorji należą ge- 
noralowifi spensjonowani dopiero •z dnimn 1 go 
kw'etnia 19:14 r.. Inb w późniejszym terminie.

podział ten.’ chociaż, nie urzędowy wynika 
pzeciez, całkiem wyraźnie z porównania uposa­
żeń. bowiem emerytowani generałowie niższej 
kategorii o polnej wysłudze lat pobierają mie­
sięcznie o kilkaset,- złotych nmiej. aniżeli eme­
rytowani generałowie przy analogicznych w a­
runkach wyższej kategorji.

Różnica ta  jest, zbyt ja ;rawą. by jej nic 
podkreślić, a powstała m. in. także i z tej przy 
czy m .  źe z dniem 1-gn kwietnia 19:14 r. do­
tychczasowe em erytury  generałów- niż-zej ka 
tpig-OTjf. 7 powodu zmian w normach dodatków 
mleszkaniowy ch dla żonatych, zostały o 100 zł. 
miesięcznie uszczuplone.

Oszczędności w budżecie państwow-vm są 
konieczne i nawet -wskazane, ale żeby one. po­
wstawały. jak  u nas, przez .uszczuplanie uposa­
żeń emerytalnych jednych generałów, a przez 
bardz-n wydajne powiększanie tych samych u- 
posażeń innych generałów. jeKt rzeczą ronaji 
mniej niezrozumiałą.

Również niezrozumiale są powody, dla k tó ­
rych wdowy po generałach, spensjonowanyeh 
przed dniem 1-go kwmtnia 1934 r.. nuisza, po­
bierać daleko ni-ższe pensje wdowie, aniżeli 
wdowy po generałach, sponsjonowanyeh z 
dniem 1-go kwietnia 1934 r.. lub później Prze 
cięż zmarli mężowie jednych i drugich wdów 
pełnili jedne i te same ohow-ią-zki. znosili te 
sanie trudy, niedostatki i niebezpieczeństwa 
tak w czasie pokoju jak w- czasie wojny: byli 
złączeni tern samem umiłowaniem ojczyzny, tą  
samą wiernością i lojalnością służbową i byli 
-wreszcie złączeni tą samą czciła dla liaczplnego 
wodząc,

Dlaczegóż więc wdowy po emerytowanych, 
generałach, zmarłych przed dniem 1 -go kwiet­
nia 1934 r. muszą żyć w gorszę eh w arunkach 

'materjalnych. aniżeli wdowy po- zmarłych ge­
nerałach. którzy  dopięro z dniem 1-go kwiet­
nia 1934 r., luh później, zostali przeniesieni 
w stan spoczynku? Gzy może dlatego, że ta 
ostatnia kategoria  wdów- będzne się odnosić już 
wyłącznie do wdów- po zimarlyoh generałach 
lesr jon owych?

Hdyby przynajmniej ogólna liczba genera­
łów, spens-onowanych przed dnirm 1 go kwiet­
nia 1934 r.. była nadmierną. sięgała w tysiące, 
to z.równanie ich pmerytur ? emeryturami ge­
nerałów spensjonowanyeh z dinem 1-go kwiet­
n ia 1934 r.. lub póżn;ej, byłoby ze względów 
budżetowych utrudnione i może nawet niemo­
żliwe. \!e tu ta j chodzi zalednic o nie całą setkę

gen w ałów . których ogólna liczba ponadto 
zmniejsza się przez śmierć z m ie ląca  na mie­
siąc.

ĄY kolach miarodajnych mówią, że raz przy 
znane emerytury nie mogą być zwiększone, ale 
nifi mówią, żr te samę.emerytury byty już tyle 
a tyle razi pomniejszane. Jeśli w-iąc można 
1 ylo emerytury pomniejszać, to można je także 
puw iekszać.

Dla kawalerćw orderu Yirtuti Militac’ 
w stopniu szeipgowych Państwo nasze, poza 
znaczupini zniżkami kolejowemi. unorniowalo! 
liczne udogodnienia: odtąd żaden szeregowy
jako kawaler wspomnianego orderu nie będzie 
zyl w opuszczeniu, albowiem Państwo będzie 
troszczyć się o jego hyt materialny. dając mu 
praoę zapewn!ają,eą emeryturę na starość, zaś 
w- czasie słabości bezpłatną opiekę szpitalną, a 
nawet na wypadek niezdolności do pracy, Bez­
płatne utrzymanie w odpowiednich schroni­
skach.

Natomiast generałów-, którzy przeszli w stan 
spoczynku przed dniem 1-go kwietnia 1934 r. 
i którzy posiadają równipż, order Yirtuti Mili 
fari —  prawdę wszyscy go po.-iadają — nic 
tylko że nie zrównano pod względem emeryt,r 
iy  z generałami spensjonowanymi w dniu I g o  
kwietnia 1934 r. lub w późniejszym terminie, 
lecz p ra t  durnie, jeszcze zmniejszono ich do­
tychczasowe em erytury o 100 zl. raiesięoSnie. 
P ra w d a  —  przyznano im jako kawalerom or 
dera Yirtuti Milita.ri. n.-wnież znaczne zniżki 
kolejowe, z których jednak korzy -toć nie mo­
gą. bo —  będąc w- podeszłym wieku — gdzież 
i do kogo pojadą.

Gdy przypatrzymy się przydługiej litanji 
w ydatków  miesięcznych, to po ich zapłaceniu 
generałowi, s pen s.j on owa,nem u przed dniim I g o  
kwietnia 1934 r.. po/.ost-anie na, wyżywienie i 
opędzenie nieprzewidzianych w ydatków zale­
dwie eto kilkadziesiąt złotych, a często nawet 
dużo mniej. To jest trochę dla generała za ma 
ło. Nieprzewidziane zaś wydatki są po na'- 
w.ek«zej części «powrodowaop przez, chorobę i 
śmierć w- rodzinie: żona, bowiem j dzieci enuuy- 
towanego generała nie mają prawa korzy stania 
7. bezpłatnej porady  wojskow-o-lpkarskicj. lul> 
z bezpłatnego leczenia się w w-ojskowych za­
kładach leczniczych.

Wskutek tego powstaj** dla emerytowanych 
generałów niepomyślna sytuacja materialna: 
by ją więc uchylić, pensje generałów, przenie­
sionych w staro spoczynku z dniem 1 go kwiet, 
nia 1984 r. lub w- terminie późniejszym, zostały 
bardzo wydajnie powiększone-

Prawda —  są to już sami generałowie po­
chodzący z b. Legionów-. Ale w tej spraw ie nie 
należałoby robić różnic. Tego wymaga Memen­
ta-na sprawiedliwość.

Warsząwa. dnia fi-go października 1931 r.

Stanisław Springwald.

Przed wyborami do Sowietów
WYBORY DO SOWIETÓW W 1934-35 ROKU. ORGANIZACJA KAMPANJi WYBORCZEJ.

k i e d y  o d b ę d ą  s ię  w y b o r y .

(Korespondencja wlasnaL

Moskwa, w październiku.
W Rosji rozpoczęto przygotowania do wy­

borów- do miejscowych, okręgowych i central­
nych sowmtów. Y związku z tum opublik wn- 
no i-ały szereg rozporządzeń odnośnie plan u wy 
borów jak również ich terminu.

Kampanja wyborcza rozpocznie się 1 li d o ­
pada. w- którym to dum odbywać się będą wy­
bory do •sowietów wiejskich, Wyborny te  mają- 
•być ukoiiczono do 20 listopada. Wybory do so

klas, kupry, zamożni chłopi t,. zw. kułacy itp.).
Liczba wyborców w ZSSR w ostatnich la ­

tach wzrosła o 10 r.iiljonów, bowiem -w 1931 ro­
ku brało udział w wyborach tylko 80 miljonów 
obywateli. Przyrost stanowi dojrzała w między­
czasie młodzież, która w wyborach bierze u- 
dział po raz pierwszy.

Zbliżające się wybory odbywać się będą 
pod hasłem walki o wytworzenie bezklaso- 
wego komunistycznego społeczeństwa w dru-

w-etciw miejstkich i rejonowe z:azdv s o w i e t ó w j - ’pl Piat-iletce. a w związku z, tem pod hasłem 
odbywać się będą w cza-ie od 20 listopad:, d o , ostateezręj likwidacji kapitalistycznych żywio 
10 grudnia "b. r. Następnie odbywać s i ę  będą ^  ^  Z5-4R jak  również klas wo-góle.
zjazdy sowietón- antooomioznyoh republik i au­
tonomicznych okręgóu (od 10 do 25 grudnia). 
Zjaz.d\ •-jjowitłów po-z.czególnyrli republik, two

K onkretncm zadaniem nerwówy branych so­
wietów będzie praca w kierunku poprawy i dp- 
biurokrntyzacji państwowego i administra-cyj-

rz.ącyeh Związek Sowietów, jakoteż Zjazd sb- nogo aparatu, jak  również technicznej- reken-
wiefów / . 'S R .  zkolei YTI. od lnw ać się będą 
w styczniu 1935 r.

lYybocy do sowie-tów w ZSSR przeprowa-

tnikcji przemysłu, gospodarstwa rolnego i ko­
munikacji. Sowiety miast, gmin robotniczych, 
w 'i  i osad oczekują od nowo wybranych ma

   . | -  .....
nych 1229 delegatów na | ga. aby popierały gospodarstwa kolekty wre. 
555SR. oprócz delegatów -'owiety te mają poczynić starania celem (Wła­

dza się droga aklamacji przez podnies-irnY ręki j lerjalno-kulturalnego podniesienia warstw  pra­
na zgromadzeniach ludności w miastach i n a (cujacych. Od sowietów wiejskicli rząd wyma- 
wsi. Ma. być wybrany 
\'TT Zjazd Sowietów
irmji czerwonei której oddziały wysyłają n a rę c z n e j  likwidacji samodz..elnych gospodarstw, 
zjazd po jednym Jelegacie z każdej dywizji . . < thowiązkiom wiejskich sowietów będzie starać 
ijz,v ;araodzie!nej formacji z poza dy wizji. się o tn. ajiy gospodarstwa kolektywne i pań- 

W wyborach sowiefkioh w.ężniie u Izial <|J»4stwowe Spełniały obowiązki podatkowe i aby 
lo 90 miljonów ludzi (na 170 miljonów ogółu oddawały wyznaczoną ilość zboża do składów 
mieszkańców), Dprócz niepołnoLtnieh do wy
borów nie będą dopusz.czeni tak. jak w la tarń 
poprzednich, t. zw. „liszeńcy44 t. j. Indzie pj-zbtt- 
wieni praw obywatelskich jmichow ieństwo. 
przi.-dstawiciele dawnych uprzyw ilejowa-nych

państwowych.
Y’ okresie ksmpaliji wyborczej w calsj Ro­

sji sowieckiej przeprowidzona zostanie równo­
cześnie t. zw. bilansowa, kampanja. wszystkich 
członków u.-tępująeycb sowietów, którzy przód

Na rozkaz Moskwy...
Trzeba objaśnić -wczorajszą naszą depeszę

0 zjednoczeniu socjałi,stycznych i komunistycz­
nych związków zawodych we Francji. Jes t  w 
niem bowiem zapowiedź w vdarzpń olbrzymiego 
znaczenia ta k  dla Francji , jak  dla ' całej Euro­
py, a  więc i dla Polski! Prz.edewszystl iem pa­
rę ogólnych danych o organizacjach socjalistów
1 kom ud fetó w!

Organizacje te  są dw-ojakie-go rodzaju: po­
lityczne (np. PPS., lub Komunistyczna P artja  
Polski) i zawodowa (.śo.c.iiilistyczna „Coufcde- 
ratio-n Generale du Travail’4 i komunistyczna 
..C. G. T. 1 niraire44, — C. G. T. i C. G, T, U): 
Socjaliści w Niemczech nadto mieli bogatą 
■półdzielczość... Dla każdego z tych owóch ty ­
pów or-ganizaeyj ,-ą o-dpowiednie „Międzynaro­
dówki'". Są one następujące:

KOMUNISTYCZNE MIĘDZYNARODÓWKI
\Y roku 1919 w Moskwie powstała Międzyna­

ro d ó w k a  p’. ir t \ j  k om u uiśstyc/.nych i dotąd dzia­
ła. znana jako ..Komintenr'.  Jego  siedzibą jest 
Moskwa. Podlegają lfm jiartje komunistyczne 
we wszystkich krajach: jawne, gdzie uśtaw-y 
na to pozwalają- |we Francji, Czecnosłowaeji 
itp.), a  tajne państwo kominternu nie
tolerujo inp. w- Poisc-e).

W  roku 1922 powstała w Moskw iw Między­
narodówka, koiiHini-styeznych -zwmzkó w zawo­
dowych znana, pod nazwą: „Profintcrn44 Jes t  
jednak dość słaba. Tylko w paru krajach po­
siada swoje oddziały, m. in. wc Francji (C. G. 
T. U.).

SOCJALISTYCZNA MIĘDZYNARODÓWKA.
Po roz.biięńu 1T Międzynarodówki socjalistycz­
nych par tyj w roku .1914 odbudowano ją na 
komrresie w Hamburgu w roku 1923. Należy 
do niej PPS.; Nieco póżnięj powołali do życia 
socjaliści Międz.ynarothów ką sbcjaiistycz.nych 
(..klaso-n ychjr) związków za u nilowych. Stało 
się to na kongresie w Amsterdamie; stąd ..am­
sterdamska Międzynarodówka"'. Należ,a do niej 
„klaso-we"-1- (.socjalistyczne) związki zawodowe 
z Polski.

DĄŻNOŚĆ DO ZJEDNOCZENIA. — Wej­
ście Rn-ji do Ligi NuroAćw stało sio hasłem 
do zjednoczenia tych wszy?Ikieli organizacyj. 
W  stanie realizacji jest to ha«ło dzt& we F ran­
cji. Naprzód d.okonalo sic porozumienie socja- 
rstycznveh i koniunisty-eznych parte j politycz 
nych. a  t,yraz.em tógo porozumienia jest — 
.Wspólny Front-’ przy wyborach kantonalnydi 

i częściowych parlamentarnych. Y hzorajsza de 
jiesza PAT. dowodzi, że w tej chwili, doko­
nuje sie zjednoczenie tak/,e związków zaw-odo- 
wych (Ó. O. T. i 0. G. T. U.):

Berlincr Tagoblatt,4’ stwierdza, że to pr»- 
rozumienio i to tworzenie „jednolitego frontu 
proletarjackieg r ‘ dokonuje sic na roz.kaz 
Moskwy. —  I pisze, że „Komintern’' wystoso­
wał do II Międzynarodówki pismo z nowemi 
propozycjami co do „wspólnego frontu’1. Mia­
nowicie we F rancji ,1 Czechosłowacji, Jug is law ji  
i Rumunii miałyby ulec likwidacji partje ko- 
muniistyc.zpe, a  ich członkowie mieliby we.jść 
do pa.rtyj socjalistycznych... "Moskinwska „Praw 
d a44 (organ partji komunistycznej) zachęca so­
cjalistów do łączenia, śię z komunistami, a  w 
..froncie ■wspólnym"1’ upatruje „śmiertelny cios4’ 
wymierzony w tmrżoa/.ję

Jeśli ta dążność będzie sie swoim torem ro« 
ryijala, to odczujemy ją  i w (Polsce. Trzeba się 
więc na następstwa tych przeobrażeń przygo­
tować. Także w Polsce!

.!n.y-v, “• Jśtet s . , '  i  Ki,

P ro s im y  P. T. A bonentów  
o n a d sy ła n ie  p ren u m era ty  za

październik.
Równocześnie zw racam y się 

do wszystkich abonentów  za- 
łegająpyeh z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
n a ć .

zgromadzonymi wyborcami mają przedstawić 
wykonaną prace w ubiegłej kadencji. Braki i 
niedomagania poddane bedą krytyce. Zgroma­
dzenia wyborc7.e uważane będą za ważne tylko 
wtedy, jeżeli weźmie w- nich udział przynaj­
mniej 50 proc. uprawmionych do glosowania. 
Kierownictw-o kampanji -wyborczej spoczywa w 
ręku powołanej do tego celu Centralnej Komi­
sji wyborczej, na  k tórej czele stoi sekretarz 
Centralnego komitetu wykonawczego ZSRR, A. 
Jenukidze. Komisja ta  składa się z ł§  człon­
ków. St. Ogr.
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Pierwsza polska konferencja pedago- 

gów-psychologów.
W dniach 3 i 4 lis topada br. odbędzie się 

w Wars-zawie Pierwsza Polska Konferencja 
psychologów pracujących na polu wychowa­
nia". Obrady odbywać się będą w lokalu Pań­
stwowego Insty tu tu  Nauczycielskiego. Termin 
zgłoszeń udziału w  konferencji upływa 20-igo 
bro. Dotychczas zgłoszono szereg referatów np: 
prof dr. St. Szuman: psychika z punktu wi­
dzenia przystosowania, prof. dr. Ludwik Jaksa 
Bykowski: zróżnicowanie młodzieży a praca 
wychowawcza, ks. prof. dr. R Chojnacki; be- 
har io  rys tyka  —  nauczanie —  wychowanie, 
prof. H. Radlińska: współzależność pedagogiki 
społecznej i psychologii, doc. dr. T. Bilikiewicz 
wychowanie płciowe dziecka, dr. J. Wachtei: 
dzigci pozornie trudne. Inicjatorem konferencji 
j e s t  Towarzystwo Psychologiczne im. T. Jo- 
teyki.

Premjer Kozłowski u adwokatów.
IV Warszawie odbyło się posiedzenie Na­

czelnej Rady Adwokackiej, k tóra wydala przy 
jęcie na- cześć promjera prof. Kozłowskiego i 
ministra sprawiedliwości Michałowskiego. Na 

przyjęciu prezes Naczelnej Rady adwokackiej 
poseł Pasclialski przedstawił rolę adwokatury, 
jako współrzędnego czynnika z magistraturą 
wymiaru sprawiedliwości, poc-zem szczegółowo 
omówił obecną sytuację stanu adwokackiego. 
W  odpowiedzi premjer Kozłowski podzielił po ­
glądy wyrażone przez prezesa Naczelnej Rady 
Adwokackiej odnośnie stanowiska adwokatury  
i oświadewł. że rząd życzliwie us(osui’kowruje 
się do adwokatury.

Przenoszenie Państw. Wydawnictwa
Książek Szkolnych do Warszawy.

Pomimo zabiegów' społeczeństwa lwowskie 
go, by Państwowe W ydawnictwo Książek 
Szkolnych pozostawiono nadal we Lwowie i nie 
przenoszono go do Warszawy, przenosiny już 

.się rozpoczęły. Personal W ydawnictwa z wy­
jątkiem niewielu osób, które powołano razem 
z Dyrekcją do Warszawy, otrzymał wymówie­
nie. W  piątek 5 bm. rozpoczęto już wysyłkę 
mebli i urządzeń biurowych do Warszawy. —  
Przypomnieć należy, doniesienie, według któ-
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W i e l k i e  ś w i ę t o  k r a j o w e j  p r o d u k c j i !
Areydzieło filmowe które przewyższa wszystkie najwybitniejsze produkcje zagraniczne, 

goś takiego jeszcze nie było! Cze-oś falńeem u nas dotychczas nie stworzono!
O.e-

M BI p  i r f f l g  5 K ®

W D R O G E R J I  im. SW T E R E S Y

STEFANA RYŁY
mydła, kresny, p e r ism y , wody k o lo i łk i ł ,  
kosm etyk i, gąbki, g a  I a n t •  r ,j a toaletowa, 

zioła, chemikalia i t. d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceay aiskia.Cenv niskie.

Czarująca komedja rozśmieszająca do łez wg. scenariusza KONRADA TOMA. N\ roi.

w rob S i e j e )  Jadwiga" Smosarska Euoenjusz '
Kazimiera Skalska, Zygmunt Chmielewski, Pawet

głównych 
Mieczysława Ćwiklińska, 
Władysław G r a b o w s k i ,  

Owerło. Zofia Czaplińska, Ela Antoszówna,
Czesław Skoneozny. — Reżyser ja : Jułjusz Gardan. — Muzyka :. .TI. Wars. — Piosenki: Sobiech* 
ter i Tom. — Kto się ebce dobrze ubawić kto c.hre zobaczyć film noorawdę wesoły i dobry 
musi oglądnąć tę arcywesołą farsę — Początek seansów w dnie powszednie o godz. b. 7 i Tło. 
W niedzielę, i święta od godziny 3 poooł. — Program Nr. 5. — Sala centralnie wentylowana.

rego b. wiceminister oświaty p. Pi crack i ugo­
dził się na  objęcie stanowiska dyrektora- Pań­
stwowego Wydawnictwa. Książek Szkolnych 
pod warunkiem przeniesienia tego W ydawni­
ctw a do stolicy. J a k  widać stało się zadość 
jego żądaniu.

Opieka nad osobami bezpaństwowemu
Polski Czerwony Krzyż przejmuje od dnia 

1 listopada- opiekę nad osobami bezpaństwo- 
wemi w Polsce. Osoby te. przeważnie emigran­
ci rosyjscy .legitymują się paszportami Nan. 
senowskienii. Opieka nad bezpaństwowcami, 
zamieszkałymi w Polsce, sprawowana była do­
tychczas przez delegata komitetu Nansenow- 
skietro przy Lidze Narodów. Ilość bezpaństwow 
ców w Polsce obliczana jest na kilkadziesiąt 
tysięcy osób.

Odbudowa mostów.
Na Dunajcu w Zgłobicach rozpoczęta zosta­

ła  budowa mostu długości 242 m. Przy budo­
wie zatrudnieni zostali powodzianie i bezro­
botni z okolicy. Na rzece Białej w Łowczówi.u, 
Burzynie i Ciężkowicach wybudowali ostatnio 
trzy  mosty saperzy z 5 p. s. w Krakowie.

Rzsźnicy warszawscy oszukiwali Skarb 
Państwa.

W Warszawie aresztowano cały zarząd 
..Chrześcijańskiego 'Związku Kupców Przemy­
słu Mięsnego". Aresztowani zostali, jak  dono­
si „W iek Nowy” : prezes Gocławski, sekretarz 
Wysocki i członkowie zarządu Boboli i RalaT 
ski. Związek kupców przemysłu mięsnego zo­
sta ł  przed dwoma tygodniami zawieszony w 
działalności za przekroczenie swych kompeten 
c-yj, pobietanie honorarjów przez członków za­
rządu, k tórzy powinni pełnić swe funkcje bez­
płatnie itp. Obecnie stwierdzono, że zarząd 
związku dopuszczał się niedozwolonych trans­
ak cji i oszukał skarb państwa na wielkie 
sumy.

„Fabryka" fałszywych monet w Łodzi
Ostatnio pojawiły się w Lodzi w obiegu w 

większej ilości fałszywe monety po 10 , 5 i 2 
złote oraz 50-groszówki. Policja zarządziła ści­
słą  obserwację przedewszystkiem na targach i 
zdołała najpierw wyłapać kolporterów falsyfi­
katów. W  toku dalszego śledztwa, zdołano u- 
stalić, że ta jna  mennica mieści się przy ul. 
Przydrenowskicj. Onegdaj w nocy policja wkro 
czyła do fabryczki, gdzie skonfiskowano urzą­
dzenia do fabrykowania monet, stopy metali, 
narzędzia i większy zapas gotowych falsyfi­
katów. Jednocześnie aresztowano kilkanaście 
osób.

Podarek dla najmłodszej córeczki 
królewskiego domu Ifalji.

Następczyni tronu włoskiego powiła ostatnio 
córeczkę, której ofiarowano bardzo liczne po­
darki.  Między innymi kawalerowie Zakonu 
Świętego Grobu ofiarowali najmłodszej księż­
niczce włoskiej srebrne naczynie wypełnione 
wodą z Jordanu, która ma służyć przy nużcie  

świetvm.

— 0 0 0 -

LICYTACJA FOLWARKÓW „NARODNE- 
GO DOMU”. ,J)i lo“ bije na  trwogę z powodu 
licytacji m ajątku „Narodnego Dmntr '.  Licyta­
cja folwarków Biłka —  jóosteniów ma się od­
być już 18 paździeamika br. Dobra te obejmują 
1200 morgów, wierzycielem jest Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie we Lwowie. W dniu 9 li­
s topada br. ma odbyć się licytacja domu przy 
ul. Kurkowej l i  w Lwowie. Tu licytacje pro­
wadzi Bank Gospodarstwa Krajowego. ..Di)o“ 
wzywa do mobilizacji wszystkich kapitałów 
ukraińskich celem kupienia tych posiadłości.

OBUDZIŁA SIĘ W TRUMNIE. Z Wilna do­
noszą: Trzydziestodwuletnia Anastazja  Kulbo- 
wa z gminy jaźwińskiej zapadła w- sen letar- 
giczny. Gdy po dwóch dniach nie dawała zna­
ku życia, rodzina postanowiła ją  pogrzebać, 
W  przeddzień pogrzebu Kułbowa zbudziła, się 
w nocy. a spostrzegłszy świece i trumnę, w któ­
rej ją złożono, zerwała się tak gwałtownie, że 
wypadła na ziemię. Nieszczęśliwa kobieta do­
znała wstrząsu nerwowego. Ludzie, siedzący 
przy zwłokach, widząc, że zmarła się podnosi, 
uciekli w popłochu.
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W niewielu stowaGh.
—  W  sobotę rano w Warszawie posterun­

kowy Wielgus natknął się na  dwu osobników, 
k tórzy nieśli kilkadziesiąt kur 7, poukręcanemi 
łbami. Policjant kazał im iść do komisariatu, 
w tedy  jeden z osobników oddał do policjanta 
dwa- strzały. Jedna  z kul odbiła się o guzik 
munduru, d ruga ześlizgnęła się po srebrnym 0- 
toku na  kołnierzu. Posterunkowy odpowiedział 
strzałami, a złodzieje na- nowo zasypali go ku­
lami. Kula ugodziła posterunkowego w udo, 
jednak nie dał- on za wygraną, strzelał dalej 
i położył jednego z opryszków trupem.

— W  sobotę Tano w Zagnańsku w od leg ło ­
ści półtora kilometra od m. Kielc wydarzyła 
się katastrofa samolotowa. Samolot, w którym 
znajdow ali się pilot żandarmerii,  por. Korski 
i obserwator kapral K. Żucbowski z 1 p. k> 
skutkiem gęstej mgły stracił orjentację i zmu­
szony był do lądowania. W czasie lądowania 
samolot runął na wierzchołki sosen lasu pań­
stwowego nadleśnictwa Samsonów. Pilot poT. 
Korski został zab ity  na miejscu, kapral Zuchów 
ski ciężko ranny  został przewieziony do szpi­
tala w Kielcach.

— Z Częstochowy donoszą, że z polecenia 
sędziego śledczego osadzono -w tamtejszym u 
reszcie śledczym prezesa Stronnictwa Narodo­
wego w Łodzi Czernika, oraz dwóch m ło­

dych Stronn. Narodowego, którzy przybyli do 
Częstochowy w niedzielę wraz z 38 innymi 
członkami Sekcji Młodych Str. Nar., a po zaj­
ściach na, zjeździć Hallerczyków wyjechali do 
Lodzi, skąd obecnie zostali sprowadzeni.

Z  c a f c £ o  ś w ia i t a .
Zmniejszenie budżetu Ligi Narodów.

Liga Narodów odczuwa również kryzys i 
zmuszona jest do ograniczeń budżetowych. 

W ydatki w roku ubiegłym wykazują, zmniejszę 
nie o przeszło 2 miliony fr. w  porównaniu z 
rokiem poprzednim. Przedstawiają  się one n a­
stępująco: sekretarja t Ligi —  80 mil jonów, 
Międzynarodowe Riuro Pracy —  40 miljonów. 
Trybunat Sprawiedliwości oraz wydatki na 
budowę nowych gmachów —  30 miljonów. — 
Ogółem wydatki Ligi Narodów w roku ubie­
głymi wynosiły 150 miłjonów franków.

Mandżurja pod terorem chińskich 
bandytów.

Niemieckie biuro informacyjne donosi z 
Szanghaju, że grupa powstańców mandżur­
skich napadła na pociąg na odcinku Mukden i 
—Szanghajwan. Eskorta  towarzysząca pociągo j 
wi odparła napastników, w  prowincji Kirin do | 
szlo do starcia pomiędzy' oddziałem wojsk ja­
pońskich a bandą 500 powstańców. Po zaciętej 
walce wojska japońskie rozproszyły napastni­
ków. P o  stronie japońskiej ma być rzekomo 
3 zabitych i  12 rannych.

Tod Cicykarem uzbrojona banda Chińczy­
ków napadła na japoński utobus. w ktćryrrt

znajdowali się. koloniści. Po długotrwałej strze­
laninie. Chińczycy opanowali samochód, upro­
wadzając w góry trzech obywateli mandżur­
skich. kobiely i dzieci. W ivałce zginęło S.ciu 
Japończyków 1 6 Koreańcz.vków.

Katastrofy na porządku dziennym.
IV Saskatoon (prowincja Saskaczewar w 

Kanadzie) pociąg towarowy ..Canadian Natio­
nal Railwvs“ wykoleił się. Jes t  jeden zabity, 
12 rannych.

Na drodze Schwarzenberg Chemnitz spad) 
ze znacznej pochyłości samochód z 6 pasaże­
rami. 3 osoby utraciły życie, dwie są ciężko 
ranne.

Niemiecki parowiec ..Boldwill", k tó ry  zda. 
żal do Antwcrpji zatonął. Załogę składającą 
się z 12 osób uratował parowiec norweski 
,.Raft,sund“ .
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ZGON ZNAKOMITEGO SKRZYPKA. W po­

siadłości swojej Lichtenberg zmarł znany -skrzy 
pek o światowej sławne, prof. Henryk Marteau. 
Marteau dobrze był znany publiczności pol­
skiej z "występów swoich w Warszawie, Lwo­
wie. Krakowie, gdzie znajdował zawnsze gorą­
ce przyjęcie. Marteau zmarł w wieku 60 lat 
na zapalenie płuc. Urodził się w  roku 1874 w 
Reims (Francja). W swojej karjerze ar tys ty­
cznej zatrzymani się n a  dłuższy czas w Gene­
wie na stanowisku profesora konserwatorium 
oraz w 1905 r. w Berlinie, jako następca Joa­
chima. W  ostatnich latach występował już 
Marteau rzadziej n a  estradzie koncertowej.

N O W O - O T W A R T A

restauracja i bufet
a

0  n n  ■  m ^  w  rm
99ZACISZE

p r a y  u !!cy  SZEW SK IEJ 2 7  ( r ć ą  p l a n t )

pod kierownictwem (b. wlaic. Kawiarni Ziemiańskiej)
P- WACŁAWA L I P I Ń S K I E G O
poleca znakom ite obiady, menu z 3-dań 1 zł. 60 pr* 
kolacja oraz śniadania wiedeńskie. B u fe t obficie 

zaopatrzony w  zimne i ciepłe przekąski.
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Taniej niż za etnę
BILETU II. KLASY 
możemy psdróżewae

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

s r  Atu p na t
los I-ej klasy Łoterji Państwowej "Wf!

w  n a j s i c i u ż l E w i i e i  k o l e k t u r z e

B R A C IA  S A F IE R
K ra k ó w , R y n e k , G ł. L . 6 . 

a mołesx w y g r a ć

t , 0 0 0 .0 0 0  Z ło ty c h !
Blisko 50 losów  wygrywa!

C i ą g n i e n ie  I. k l a s y  r o z p o c z y n a  sśq f u i l S G s m .

C e n y  lo s ó w :  ć w ia r tk a  zł. 10, p o łó w k a  zł. 20, c a ły  los zł. 10. 

Z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia  s ię  o d w r o t n ą  pocz tą .

W p łatę  za lo sy  p rosim y u sk u te cz n ia ć  na konto P. K. O. Nr. 114.400
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Kompromitującą porażka Ruchu 
w Poznaniu.

W  niedzielę odbvl się w Poznnniu UpAurzy- 
fcki mecz piłkarski pomiędzy miejscową druży­
n ą  HC (Cegielski) a śląskim Rochem.

Drużyna śląska wystąpiła w .kładzie kom­
binowanym z dwoma graczami ligowymi. — 
Mecz zakończył się zwycięstwem M. C. w sto­
sunku 4:1 (l;0).

Katów.cka K-ogoń m s;rzem Polski 
w szezypiórmaku.

W  Łodzi rozebrane zostały w solmtę i ni< 
dzielę mistrzostwa Pdiski w szozypiórnitiku. 
Przyniosły one doży rutki-f-s drużynom ślą.-kifti. 
k tóre rozegrah' między sobą finał. V> zawo­
dach wzięły udział tlaft. drużyny: i’oh- Zmdio- 
dnie (Chorzów), Warszawianka. p .* o ń  > K .to- 
wice), W:urt,1 (Poznań), lagiellouja. Garbarnia 
yKrakówj i Zjednoczone.

Do finału weszły obie djnżyny śląskie. — 
Zwyciężyła Pogoń, bijać Pole Zachodnio 3:1 
(0:0). Nagrodę dla drużyn; grającej najbK'- 
dziej fair zdobyła W art*  poznańska.

 uo -

CR A.M!YI LEPSZY OD NUSSLEINA.

Sensacyjny mecz tenisowy o tytuł najlep­
szej rakie ty  Niemiec. rozegrany pomiędzy mi­
strzem amatorskim Pz.e-zy eon C nm m em  a 
mistrzem zawodowym Niissieinem, zakończy! 
się z.jecyclowanem zwycięstwem Cramma w 
4-ch setach 5:7, 6:3, 6:3. 6:1.

BOKSERZY KR \KOW SCY PO a ONALI 
PIĘŚCIARZY ŚLĄSKICH.

W niedz:ele odbył się w Krakowie mecz 
bokserski •pomiędzy Naprzodem z Liipin a kra­
kowskim Wawelem. Mecz był spotkaniem to- 
warzyskiem i zakończył się zwycięstwem W a­
welu w stosunku 11:3,

Atrakcją  zawodów była w alka Rudzkiego 
e Chrostkiem, k tó ra  zakończyła się wynikiem 
remisowym.

MECZ O WEJŚCIE DO LIGI W POZNANIU.

W niedzielę odbył się w ro/.naniu mecz pił­
karsk i o wejście do ligi państwowej pomiędzy 
poznańską Leg1,ją a łódzkim ?.,T8G. Zwyciężyła 
Legia. w  stosunku 3:2 (2:2). Widzów 5 tys.

REKORD WALAS1EWICZÓWNY \\A  RóWNA- 
NY PRZEZ KOUBKOVĄ.

W  ramach akademickiego międzypaństwo­
wego spotkania Czechosłowacja —  W ęgrr. 
tCzeszka K oubko\a uzyskała świetny wynik w 
biegu n a  80 mtr., mianowicie 0.8 sak.

Wynik ten jest  wyrównaniem światowego 
rekordu, należącego do AYalasiew iczówny.

Prasa  czeska niesłusznie wynik ten rekla­
muje jako nowy rekord światowy 

—— oc------

CZARNI wygrali w  Chełmie mecz o wej­
ście do Ligi z 7 p. leg. w  stosunku 3:0.

BRANISLAV NUSZIĆ.

Spis ludności.
Przetożył z języka serbo-chorwackiego J.

Magiera.

—  Wyobraźcie sobie —  mnie także obda­
rzyli pracą przy spisie ludności belgradzkie;, 
i wczoraj właśnie cały dzień roznosiłem po do­
mach arkusze spisowe. P.ardzo mi się to  zaję­
cie spodobało i chciałbym, żeby Sie stało 1110- 
jem stalom zatrudnieniem. Czego to człowiek 
przy tem nie zobaczy i nią urłyszy! A dapieroż. 
gdy  m u się dostanie —  jak mnie —  wydarzona 
dzielnica i wydarzona ulica.

* ♦ *
Wszedłem do domu Nr. 7. Starsza smukła 

pani oskrobywala wk 'nic marchew do polewki. 
Objaśniłem ją, że przyszedłem w sprawie spku 
Kobiecina struchlała, zbladła i wypuściła z rak 
jarzynę.

—  Tu niema n :c do spi.-auia. ^ł>zyhtkife 
przedmioty są moją, własnością. Mogę to panu 
udowodnić wyrokiem sądów .m . >\ zys t-o  
•wniosłam jako wiano w dom męża.

—  Ależ, proszę panią, ja nie to mam na 
myśli. Czein jest mąż pani? — z:ibzy nam de­
likatnie.

—  Były urzędnik.
—  A więc proszę pani, jfctfh pani da mę­

żowi ten arkusz -piSowy, on wie. co z tem 
trzeba zrobić, a  j* przyjdę S stycznia

— Przyjdzie pan 2 stycznia żabnic, rżsczy, 
ja  to wiem bardzo debrze. Ja  tego arkusza nie 
mogę przyjąć. Ii?rz uiż coś takiego z gminy 
przyjęłam, i maż mię omulo nie zabił. Nie 
przyjmę tegoi

—  Proszę, pani. ja nie chcę żadnych rze­
czy. to jest ty 1 ko spis.

Z teatru im.
Tnaugurnc

„.Lilia WSuetła’1 — Słowackiego
Stało się zadość tradycji. Teatr krąkow.-ki 

na inaugurację nowego w-zonu przy pomniał 
dra.iu.it Słowackiego, którego imię patronuje 
naszej scenie narodowej. \ le  inauguracja po 
7R gestem hołdu dla twórcy ..Lilii W .u iu ly ' ,  
przy niosła także śnlalą reweplrcje -a r ty d y cz  
iią poka.zala now-a formę, nowa inka rnu-ję' 
b a t ra ln ą  wizji SRiwatkiejo. zarówno w opra-. 
eowaniu litornekii-m. jak i eeeTpeznem. 'unorem 
i(.j nowo) koncepcji jest dy r. Juljusz. <N1i'\va.

Dotychczasowe przed tawienia ..Lilii Weno- 
<1 y‘' imnyszy raz dramat ten wszedł na a/eive
w r. 1.869 i osiągnął aż — dwa przt-drtnw-ieniój 
w prowadzały t-k s t  rragedji z ywbitnem podkre 
ślfuipm aluzji do powstania E stopadow go .  
Fyia ta. po(,:ja zapowiadająca mściciela, który 
w-tanio z popiołów. lo.git-zna, i konieczna dj.t- 
po koi cni a niewoli. Dziś —  kiedy Polska jest 
samoistnem państwem pnlitjcznem. te aluzje 
w ..T.illi Wenedzio)' wydaja sie jak liśó pożół­
kły w śród świeżej zieleni drzewa wolności. Mo­
żna je dzisiaj pominąć tern łatwiej, że wy] ,nia’ 
się z dzieła Słowackiego zasadniczy, wieczysty 
pierwiastek dramatu narodowego: mit. legenda, 
bisrorja —  a zatem poezja narodu. ta właśnie, 
która, jest dramatom narodowym. Uczył tej 
prawdy Miekiewiez zrozumiał ją i przejął Fłn- 
waeki. kontynuował Wyspiański. 1 nigdy ja 
skrawicj —  przynajmniej jak dotąd —  ni1' za­
rysowała się pod blask kinkietów- teatralnych 
ta komórka m aeiem -sta  dramatu narodowego 
Stanisława Wyspiańskiego, w- treści i formie, 
jak właśnie na  tein ostatniem wznowieniu tra- 
g{ dji Słowackiego. Bledną wobec tej prawdy 
powierzchowne, płytkie sądy o zależnościach, 
i wpły-wach —  pozostaje logiczne dzimte-iotw-o 
i dalsza budowa Teatru  Narodowego. I ta 
prawda pozwoliła Osterwie opuścić z tekstu 
..Lilii AYenedr’1 aluzje listopadowe i w ss ju tko  
to. co jest koniecznością dramatu książkowe­
go — a zostawić i rozwinąć i uplastycznić, 
w- formie mit. legendę jako podstaw.- tra jy-cjo- 
naPaimi popzji narodow-ek

Ale nie tylko mit — takż.e i forma dramatu, 
idąca ze źródeł helleńskich, jest tu doskonałym 
przykładem tradycjonalizmu — tego kanonu 
wielkich twórców. Slowa-ki nie widział żadne­
go swojego dramatu na  scenie, jedynie tajemni­
cą genius7.il wyczuwał prawa sceny. Normę 
więc dopowiedział dopiero Wyspiański — i 
przez niego to odnalazł Osterwa drogę do for­
malnego rozwiązania. „Lilii Wanady". A przy­
szło mu to tem łatwiej, ż-e obaj dramaturgowie 
wyprowadzają piękno swojego teatru z formy 
greckiej. Świetną demonstracja tego był p o ­
mysł Osterwy w  r e ż y w j i  chóru. A rtysta  prze­
łamał dotychczasowy szablon wyprowadzania 
chóru na  proscenium, czy nawet przed kur ty ­
nę, a więc na  plan pierwszy, miedzy akcję d ra­
matu a widownię —  i umieścił go jako osobę 
dramatyczną, na planie, akcji i słowo jego wmie­
szał w tragedie. Przytem zrealizował ideę po­
ety i kazał chórowi — śpiewać. Jest to logi-z-

—  No, tak .  spis...
—  Spis ludności i pani musi się za pisa
—  A na jaką pożyczkę?
—  Ależ nie, na żadną pożyczkę.
—  To może na wojsko?
—  Ale na Boga, trochę cierpliwości, a 

wszystko wyjaśnię...
Nareszcie przyszedłem do słowa, wytłuma­

czyłem, o co idzie, wetknąłem jej arkusz, do 
ręki i wy biegłem jak  bez duszy.

Dom Nt . 9. Znowu kobieta, s in a ,  zdrowa, 
żeby cię podniosła nśczsm piórko, spuściłaby 
na ziemię, anibyś nie mruknął.

Widać, że obyta ze sądami j wyznaje się 
w urzędowych sprawach. Kiedym jej powie­
dział. u co choeTzi. zrozumiała, prz.y.jęia arkusz, 
ale dodała:

— Zcby pan jednak wiedział, z.góry zapo­
wiadam. że męża swojego ivie wpiszą.

— Dlaczego, proszę pani?
— Tak. nie chcę g<> zapisywać, nie chcę 

go więcej za męża.
—  To r/.ocz inna. pn -zą pani. to secie za 

latw-ć musicie w koiisystow.u.
Co to — to me. kon-ystorz • mi ni: nie 

zrobi! abym sie % nim rozprawiać miała, a co 
mam z mężem, to sobie z nim -anv> załatwię.

— Przecie to jest głowa rodziny.
— Boże uchowaj! — głowa jestem ja — 

mówi z, onergją.
—  .Ve on tu nuYszTa?
— 1 o tak powiada, ale go już trzy dni 

nierób, bawił się. teraz już. nie śmie przyjść do 
domu. wie, że mu gnatv  pulami'-.

— No dobrze, obije go pani. mafiic t u  te­
mu prawo, ale zapisać f o  patij powtuua Tu 
pani ma arkimz.

Przyjęła papier.
— Dfcfift* zostawcie papier, ale żap.ow i a- 

lam. Ste go nic wpiszę, i wszędzie, gcktiem g’0

Słowackiego.
a sezonu

(Noe, a reżyser ja j .  Osterwy).

ne rozwiązanie kwestjf chóru, idące po Lnj; 
dramatu greckiego, gdzie chór — jak powiada 
praf, Tadeusz Zielim-kj — -jest przedstawicie­
lem i stróżem nastroju", a środkiem jego e-ks- 
pr ,-s.ji jpjrt ..muzyka, rodzimy- żywioł nastroju1’. 
.1 E-itfclffiiy już zatem na drodze do odnalcz.ienia 
na<zeg.i stylu teatru narodowego, stylu, k tó ­
ry — mimo dzieła Mickiewicza. Słowackiego i 
Wy spiuiiskiego — w ostatecz.nym wyrazie jesz­
cze -się nie wypowiedzcil.

P o u i iw iż  w reżyserji ..Lilii Wene dy", tak 
prztz Usterwę pojihej. głównym i iedyircm mo­
tywem jest. mit — a sa tr ta  pierwia-stek fanta- 
styczns#(i — więc opraw-a dekoracyjna i ilu­
stracja muzyczna* chórów musiały zrodzi.'- się 
7. fantazji. Prof. Karol Frycz skomponowat 
śliczne kostjumy w takiej postaci, w jakiej wy­
obrażamy sobie hobatorów starych baśni sło­
wiańskich ozy nawet germańskich, przyczem 
pomocny l-yl mu oczywiście strój ludowy. Im­
ponująco wyglądały obrazy H«afia*5?v na dru- 
idyc-z.nycdi kamieniach, z harfami przoiastają- 
cpmi ich głowy —  ja-k symbol poezji narodo 
woj. idącej z, duena. sięgający ponad myśl czło­
wieka. Tak skomponowanemu obrazowi Har- 
fiarzy musiał odpowiadać potężny posąg .świa­
towida. ustawiony- za tronem Derw-ida. Zaś rap ­
sodyczna melodja chórów, którą na.prsał dyr 
B. Wallek Walewski, dopełniała ohrąsu. s tw o­
rzyła głęboki nastrój przez bohaterski, rycerski 
rou przy- akompaniamencie pobrzęku liarf. Ta 
innowacja powinna się już odtąd uWzymać w 
dalszych realizacjach sceniczny cli ,,Lilii Wc- 
nedy",

Przedstawienie było jakby wycz.arownnem 
z odwiecznych baśni zjawiskiem —  dopełnił te ­
go wra.że-nia kunszt gry aktorów

P. Juljusz Osterwa w roli Ślaza pokazał 
Krakowowi swój wie-lki ta lent cliarakterystycz- 
ny. Jest to najbrudniejsza w dramacie Słowac­
kiego rola przez kontrast komizmu z tragizmem 
wypadków i ludzi —  i jedynie aktor najwyż­
szej miary (jak przed la ty  L. Solski) może tę 
po«tać monologującą, tak ważną dla akcji, u- 
ozynić żywa. pia-styczną i interesującą. Talent 
przeciętny w ydobędzio z niej co n a ’wvżoj — 
kary-katurą. Otóż Ślaz w grze J .  Osterwy był 
ży-wy przez gtrbokie zrozumienie słowa ; przez 
prostote wypowiedzenia tego słowa z mistrzów 
skiem podkreśleniem pointy myśli. P las tyka  
gry znakomitego ar\vstv  leżała w nh,xraktery- 
zacji i w geście, ktÓTV bvl nie tylko ilustracją, 
ale i dopełnieniem słowa. A przez rytmikę foso 
słowa, odjiou iadającą rytmice pauz, a sbaimP 
nizou aną zawsze- z gestem, była gra p. O te rw y  
now cm arcymi, trzowskim wyrazem kunsztu ak 
torskiego — była przez to kreacja jego wysoce 
interesująca.

Lille Wencdę grała  p. K. Ankwicz Szyjkow 
aka która w tai roii okazała sie ślicznem wcie­
leniem liry zmu i ofiary tragicznej. Poezja Sło­
wackiego w wypowiedzeniu młodej artystk i 
miała naprawdę łzy i ból. Nato-mia^t pewne za-

doty-chezas, jako męża zapisała, wymażę go i 
jego samego wyrzucę, niechby jeno przyfzcdl!

Dom Nr. 11. Zastałem drzwi zamknięte, n 
gdym zapukał usłyszałem z izby jakieś „Jezus 
MaJrja", potem bieganie, wreszcie się drzwi 
otwarły.

Młoda, ładna paniusia; człowiekby sobie 
wszystkie dziesięć oblizał.

Bardzo jakoś zakłopotana, bardzo zaniepo­
kojona, Z izby, w której mię przyjęła, szło ię 
do drugiej izby. a w tej drugiej izbie, jak sły­
szałem, ktoś coś przewrócił. Na podłodze wi­
działem oficerska, czapkę. W net zorientowa­
łem się w sytuacji.

Chociaż mię nie zapraszała usiadłem na 
stołku.

Tymczasem rozłożyłem aikusz i zaczałem 
pania: objaśniać, jak  sie go wypełnia.

— Proszę pani. tu  są. dwie bardzo ważne 
rubryki. Pierwsza: gdzie jest ten członek ro­
dziny. który w  czasie spisu ludności przypad­
kowo nie był w domu. Druga: gdżie ma stałe 
miejsce zamieszkania (skąd pochodzi) ta  osoba, 
która podczas spisu przypadkowo była tu ta j?

Pani się wzdrygnęła.
—  Tak -r- ciągnę dalej bardzo uprzejmie 

swe objaśnianie. W te.i pierwszej rubryce na­
pisze pani, powiedzmy, że pani męża niema 
w domu. Jego  niema w domu prawda?

— Niema, jest- *  podróży.
— J a  sobie to zaraz ponnślalmn. A w dni- 

cicj rubryce muij pani nawisać nazwisko oso­
by. która przypadkowo w tej chwili była w do­
mu.

— Clirywte Panie ' —  krzyknęła i zbladła 
jak śmierć.

— Niechże pani sobie sama przeczyta tytuł 
rubryki piętnastej.

—  Tak, wiem, ale... on odejdzie zaraz... —

-strzeżenia budzi gra p. Anieli Tamow^czównej 
jako Gwinony, i p. Aliny Halskiej jako  Pozy 
Wenedy. Gwinona w grze p. Tarnowiczówntj 
była dobra w postawie i głosie, przecież jednak 
za mało gorzała nienawiścią i złością ta  oknit- 
na żona Lecha o „zielonej krwi“. Pani Haiska 
(artystka Teatru Narodowego w Warszawie) 
'jako Poza Weneda była bardziej dramatyczna 
w geście, niż w  głosie, którym „wróżka indu 
nieszczęśliwa1’ powinna (jak przed laty St. W y­
socka) wstrząsać teatrem. P. Wacław Nowa­
kowski jako Derwid miał w grze swojej tra 
gizm i grozę —  nawiązał tem do tradycji Jó ­
zi fa Sosnowskiego. Dobrymi też w  postawie 
byli pp.: W Woźmk jako Lech oglądający się 
wciąż n a  wole Gwinony", T. Burnatowicz i W. 
rta-zew ski (doskonałe w sylwecie postacie Le- 
lum i Polc-lum). a  dalej Pągowski (Sygoń), Weź 
niak T.eclion) i Wojtecki (Rycerz).

ANTONI WAŚKOWSKI

J i a ć i o

Propap^nJa Dnia Wisyjnepo.
W dniu 20 lun. w wigiJję Dnia Misy-jnego. 

sekretarz św. Kongregacji Propagandy Wiary 
arcybiskup Salotti, wygłosi przez radjo w aty ­
kańskie przemówienie do całego świata ka to ­
lickiego. T kst przemówienia wygłoszony bę­
dzie w językach winskim, francuskim, angiel­
skim, hiszpańskim, polskim i niemieckim. —  
Przemówienie polskie nadane bodzie o g. 11.45 
na .fali 19.&I .(kiloc-y-kle l ‘3.1i20). Nadto w dniu 
•ji*izo7.e nieustalonym prefekt- P ropagandy  k a r ­
dynał Fumasnni Bi on di ■wygłosi przemówienie 
na  temat działalności misyjnej przeznaczone 
dla \mervki. Przemówienie to hedą tram m ito .  
wać wszystkie stacje amerykańskie.

 o o----------

Programy stacyi radiowych.
Środa 10 października 1034.

Kraków '304.3). G.: 6.15— 7.40 A ud re ja  
poranna z V ars-zawy; 7.40 Program na, dzień 
bieżący: 7.‘ 0 Pogadanka dla kobiet: 11 37 Sy­
gnał czasu.. Iiojnal: 12.(1:’. Transmisje 7, War­
szawy i Wilna: 13.0:7 P h t y :  17430 Transmisja 
z W arszawy: 15.3.7 Lokalne komunikaty-: 1.7.45 
Fragm ent teatralnymi 16 0(1 Transmisja. 7, W ar­
szawy-: 17.35 Płyty; 17.50 Transmisja z W,.r- 
szaww; 18,0(.) Feljeton aktualny; 18.10 W iado­
mości bieżące: 18.15 Transmisjo z Katowic i 
'iYarS7.au® 19.00 ..20 minut. mnxvki starych
mist-rzów-i 19.20 Transmisja z Warszawy; 
19.15 Program na, dzień następny: 19f)0 Wia­
domości sportowe z Wansrzftwy; 19.55 Lokalne 
wiadomości sportowo: 20.00 Koncert młodych 
śpiewaków: DO. 15 Transmisja z Warsz ; 21.30 
Odczyt: ,.0 istotnych ) nrojonyoh błęłaMi ję­
zykowych’1: 21.10 'Transmisja ze Lwowa: 22.00 
Koncert reklamowy; B8.jp 'Transmisja z War- 
szawy.

Lwów, (377.4). G.; 15 45 .,s7 minut wiatru
od morza' : 18,00 Nauka stenografii przez ia- 
<1 jo; 20.00 Koncert: 21.30 „Wrażenia z fcstiva-

mów'i przelękniona i wskazuje ręką n a  tę dru­
ga izbę. gdzie się coś przewróciło.

— Więc dobrze, powiadam, przebaczając 
jej i odchodzę, aby dać sposobność wejścia 
„temu’1, który przypadkowo się znalazł w  ntie- 
■ zkaniu podczas spisu.

A 2 sty-cznia chodziłem z.nów od domu da 
domu, by zebrać wypełnione arkusze.

Zebrałem ich dwadzieścia i jeden, a  z nich 
wpadł mi w oko arkusz Nr. 4. Jako  głowa ro­
dziny zapisana tam Maca Patrowiczowa, i na 
końcu arkusza, jako głowa rodziny, tak że Ma­
ca Patrowiczowa, k tó ra  arkusz wypełniła. Tym 
czasem w rubryce 6 zapisany jest Jo c a  Pat ro­
wie z. W  rubryce: w jakim stosunku pozostaje 
do głowy rodziny, pisze: mąż, W  rubryce zaś: 
zatrudnienie —  znowu napisane, że główne za­
jęcie Jocy jest — mąż.

Idę w-ięc do pani Macy, głowy rodziny, alty 
to wyjaśnić.

—  Proszę pani, czy pani jest zamężna?
—  '1 ak jost, proszę pana.
—  W takim razie pani źle wypełniła ar* 

kusz.
— Jak  to, w  ezem źle? —  zapeszy się Ma 

ca, głowa rodziny.
—  Pani małżonek powinien być najpierw 

zapisany-, jako głowa rodziny.
— A jeszcze eo —  zastrzega się Maca — 

głową rodziny jestem ja, ja  płacę komomei ja 
pruwadzę gospodarstwo, ja  zarabiam, ja  jego 
utrzymuję.

—  No dobrze., a  ezemże jest pani mąż?
— Niczem, panie, ty lko tem, co napisałam: 

jego głównem i pobocznem zajęciem jest tylko 
to. że jest meżem.

Daremnie się siliłem skłonić Macę, aby gło­
wa rodziny zmieniła porządek w ara  u szu, nie 
chciała się na to  zgodzić.
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lu teatralnego w Moskwie"; 22.10 Recital Sjllar 
waczy.

Warszawa, 41345 m.) G.: fi.45 ..'Kłecter ran­
ne-; fi.58 Gimnastyka; 7.15 Dziennik poranny, 
fi.50 7 OS, 7.25, P2vty; 7.35 Chwilka pań ilonm; 
7.10 Zapowiedź programu; 7.50 Koncert re­
klamowy; 11.57 Sygnał czasu. 12 Hejnał z K ra­
kowa; 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 P rz e sa d  
P rasy ; 12.10  Mirzyka lekka z Wilna 15.00 
Dziennik południowy;' 13.05 ,.25 minut na W ę­
grzech1': le.35 Windomoiei o eksporcie prł.i. im 
15.55 Przegląd giełdowy; 10.00 „Swias przez 
rad jo“ : 10.15 „Ohwilk* pytań  7 177/0 Rechał 
skrzypcowy: 17.25 Pogadanka dli koobft:
17.35 Muzyka lokka; 17.50 Porad;ok spoiło- 
wv; 18.00 Skrzynka pocztowa mimoza: 1 \ 1 0
Zycie kulturalne i artystyczne stoik c 18.15 
Koncert z Katowic; *845 Odczyt, gospodarczy 
10.00 Koncert z Krakowa: 10.20 Pogadanka
aktualna: 19.30 Koncert kwartelji wokalnego 
solistów- 10.45 Program na dzień lm-tept.v; 
10.50 AYiadomnftei -sportowe; 20.00 . 1 ' r a m a j  
a jednak co innego-": 20.45  Dzieinnk wjMenr- 
ny; 20.55 Jak  practrjfTlJ w Pol-cę: 21 po Kffin- 
eert chopinowski: 21.50 Pogadanka w- Tzyku
oheym: 21 .10  Recital ze Lwowa: 22 dO K oncct 
reklamowy: 22.15 Muzyka tanoeiimr 25.0ii;
Wiadomości meteornlociczn^: 25.05 P. c. mu-j 
zyki tanecz.nej,

Katowice, (395.8 m.A 01.: 15.35 Wi.vłom. j 
ęrosnod.: 15.45 K« dr U. Rosiń-ki: .. 
Mistrza": 17..75 Intonnozzo muzyc/.n 
..Staroślascy 1 ymopiBo^ie": 18.15 Koncert:
21.30 .Toporkiem do puiaw 2:1.05 Ąkracnka 
pocztowa wP języku francuskim. - i

F?taine skutki spłoszenia się kenia.
O negda j na drodze w pobliżu to ru  k o ­

le jow ego ol»>k stacji Grębów  spłoszył de 
koń W aJczaks  P io tra .  zam. w LuboryYcy 
pow. Kraków i itnió-l wóz. na k tó rym  z n a j­
d o w a ł  sio W alczak  wzdłuż toni. AA’ pew nej 
chwili wóz przewrócił  się a W alczak  w y ­
p ad a ją c  dosta ł  się pod ko ła  p rze jeżdża jące­
go pociągu , k tó re  ucięły  mu p ra w ą  reke  
poniżej łokcia. R annego  Wal, żaku po udzie 
leniu pierwszej pom oce przewieziono do 
szp ita la  św T.azarz.-t w Kraków im

Lekarz przejechał am sko .
Dnia 7 J.». rn. o godz. <S.|t 1» Dr. Zdzisław 

P arczew sk i z.uni w K rakow ie  przy uł. U jej­
skiego 0  p row adząe  samochód osoliowy \ r .  
rej. Kr. 05857 na jechał  na d rodze publicznej 
w Bó.fiit F a leek im  na o cio le tn iego  R e d a - ! 
kow sk iego  W ładysław  a, k le r y  n iespod-ia  
nie w yb ieg ł na  drogę. R odakow sk i odnijśsl 
5  rany  na głowie i zos ta ł przewieziony 
przez Dr B arczew sk iego  do szpitala św. 
Łazarza w K rakow ie .

gwawaw Maatnnnbpowi aro   u«»riwu

Dziś i codzłsnni^ w kinoteatrze W  S T tfc
\A ie Ki. wspaniały film Paiamomita. — ArCłdzieło humoru i wielkich sensacji!

POJEfB NEK Nń DNIE OCEANU
A w a n tu r n ic z e  p iz y g o d y  d w u  p rzy ja c ió ł  k tó r z y  w a lc z ą  n a  śm ierć  i życ ic  o s e r ­
ce  k o b te ly  i z a to p io n e  s k a rb y .  W ro lach  g łó w n y c h  d w a j  n ie ś m ie r t e ln i  „rywale*' 
EDMU?4s3 L0V£  WfSXT0Jt L4 8 LEN o ra z  ich u ro c z a  p a r t n e r k a  
S a l S y  ( S i a n e .  F ilm  o b f i tu je  w a r c y w e s o łe  m o n e n ty  i s c e n y  s i ln ie  d r a m a ty c z n e .

Z a w ie ra  s e n s a c y jn e  s c e n y  w alk i  dw n  n u r k ó w  n a  du ie o c e a n u .

W p r o g r a m ie  z n a k o m i t e  dodatki  d ź w i ę k o w e .

P r z e d s ta w ie n i a  codz ienn ie  o godz .  5, 7 i t). W  n iedzie lę  od godz .  3-ciej popo l .
C e n y  m ie jsc  od 50 g ro szy .

t o  s lą p c ft® <

Wtorek 0: Dionizego areop. b, fn., Ludwikę m. 
Wschód słońca 5.40. -Mcbud 10.58. 

dniu 11 godzin i 3 min. 
Franciszka Borgiasza. Paulina b.

DI 11 gość 
Źroda 1 0 : 

i  Leona 
Wscliód 
Długość

słońca .5.50. za<diód 16.55. 
dnia 11 godzin.

 co------
PIERWSZY POKAZ PSOM R '-.SOWA CII

odbędzie się w niedzielę ! 1 październiku br. w 
Gmachu Wystawowym przy 1.1I. Rajtk i W .12. 
Początek o godzinie 11 przed południem, Do 
udziału dopuszczone są w y łącznie psy rasów o 
i użytkowe. Pokaz poprzedzi pr/a mów lenie pre­
zesa, Związku Opieki nad Zwierzętami, p, Z. 
Nowakowskiego.

NIFOSTROŻNA SŁUŻĄCA. Dnia 7 bm. o 
godz. 2i>. Marja Wędryeh. lat 30. służąca o irrż. 
Frieclberga. Łobzowska U6 , zapalając maszyn­
kę benzolową, rozlała przez nieostrożno-.; na po 
dl o,gę iv k 11 cłu u bem/.ol i w czasie zapalania 
spowodowała ogień, Zftwfizwjintk '■Uraź Pożarna 
nie. przedsiębrała, żadnych czynności, g-dyż 0 - 
gień został przed przybyciem straży przez do­
mowników uga?zouy|

TWARDYM PRZEDMIOTEM PO GŁOWIE. 
Dnia 7 bm. n godz. 1 l-tej. zawezwano Pogo- 
tow-ie Ratunkowe na pl. Zgody 7 do Jana Po- 
radzisza. k tóry  w czasie bójki został uderzony 
twardym przedmiotem w głowo przez Rudolfa 
Czckaja. Po zaopatrzeniu ciętej rany na gło­
wic. Poradzisz pozostawiony zoslal opiece do­
mowej.

KR \DZIEZ PIERŚCIONKA. Aresztowano 
Kopertyńskiego Edwarda, AVojciecha, lat 21, 
bez określonego zajęcia, nl. Szopena 38, za 
kradzież, pierścionka wart.  48 zł. { sprzeniewie­
rzenie kwoty  25 zł. w dniu 24 ub. m. na szko­
dę Zygmunta Bojdy, Pasterska 33.1

 OOO---------
Z. A W lADOyiFNl.k 1 KOMUNIKATY

KOMITET ORGANIZACYJNY OBCHODUj 
1(10 LECI A KRAKOWSKIEGO INSTYTUTU] 
TECHNICZNEGO obecnie Państwowej Szkoły 
Przemysłowej uprasza wszystkich absolwcutćw 
tychże uczelni o podanie swych adresów jak 
również adresów swych kolegów do Krak To­
warzystwa Technicznego —  Kraków Straszew 
skiogo 28.

SKŁADKI NA POWODZIAN. Do Kasy w 
Ratuszu miejskim złożono na rzecz powodzian 
Woj. Krak. wskutek ogłoszonej swego czasu 
odezwy następujące składki: Kino .„.Uciecha" 
—  całkowity dochód z przedstawień na powo­
dzian w dn. 4. X. 5. X. 6 . X br. zł. 136.90. Bo­
gucki A. 5 zł., Pułk. Dr. T.. Piotrowski —  ze­
brane od członków Komisji objazdu Wisły zł. 
78J53. strącone z poborów pracowników Za­
rządu Miejskiego w dn. 1. X. br. ,zł. 3.199.1-1.

W KRAK. TO W A RZY STW IE TECHN1CZ- 
NEM, Straszewskiego 28. odbędzie sie w pią- 
tek dnia 12 bm. o -rodź. 10-tej zebranie, na, 
którem p. Sen. Inż. Karol Rolłc wygłosi od­
czyt na  temat: .. Architektura dawnej poDkiej 
warowni (Kamieniec PocloD ki):‘ —  pogadanka 
krajoznawcza —  i  obrazami świetlnemu. Go­
ście mile widziani.

WRAŻENIE Z BIBLJOTEK ANGIELSKICH. 
W piątek d. 12 bm. o godz 6 . wiecz odbędzie 
się w Czytelni Gazet Bibljoteki Jagiellońskiej 
Zwyczajne zebranie Kola związku biblj. poi.,

DOKOŃCZENIE M OW Y INAUGURACY.IN E J  P. R E K T O R A  P R O F . M A ZIA R SK łEG O

sie do Ciebie..A teraz zwracam 
Młodzieży — mówił w dubzyin ciągu p Rek­
tor — która poraź pierwszy uozestniozysz w  j- 
naugnraeji roku akad. i niezawodnie ogfeku- 
jefcz od twego opiekuna i zwierzclmika powita­
nia. zae-h(>tv do pracy i nauki, oraz w-knzijwck 
na drogę długą, ciężką i trudną Miuljów. Z gó­
ry zaznaczyć m iw ę .  że un iw n-y fe t  cla ci w ie­
dzę, naukę, przygotowanie, ale nie może ci

Kochana gronie osobników, których postępowanie w y­
kracza przeciw- zasadom etyki. (Jc- t  to aluzja 
do ostatniego procesu sądowego akademików 
o zabójstwo. — Bod. ..Oł. NĄA.

..Czy jednak — pyta P. Hektor — tylko 
młodzież winna temu załamaniu sją u niej 
zasad moralności, ezj raczej jest ono wynil.iem 
innych ezym.iików. na ks/tałcącą się dusze i 
światopogląd młodzieży działają-cydi? Czynni

i dag rękojmj uzy skan ia  k a w a łk a  chieha, k tć iy jk ó w  tych szukać należy poza, mlodzirżą sam#.; 
musisz zdobyw.K- sam ą twą w vlrw a!ą  n racą .1 społeczeństwo bowiem i otoczenie  formuje du- 
S w etui i kw alif ikacjam i i

ADRIA Nocny lot.
BAGATELA: Po-ażna jedynaczka, na  wo­

nie rgjwja p. t. Wiwat Bujwi.
.'KINO DO.AłU ŻfM.MERZA; Od 8— 11 bm.

.,Rasputin". -,!7

Z TEATRU IM. J. SLOAWACKIEGO DM
siaj we wton k ..ł.illa AYcncda*’ J .  Słowackie- 

;go, w nowej inscenizacji Dyr. J. Osterwy, w 
w oprawiił d'j koraeyjnej prof. Frycza.

„DOMEK Z K ART’- śwdetna komedja mu- 
zycz.na. na której ośd.-tfniom przedstawieniu wi 
ib.wuia zafieliiion.-i, była do oslatniego miejsca, 
powtórz1 ins- będze jutro w środę. W roli Pana 
wystąpi p. Wojciei-h AYojtecki.

NAJBLIŻSZĄ PRKM.IERĄ bodzie komedja 
1 Ludwika A"' :-neuil 4 pt.: ..Tak się zdobywa ko­

b ie ty ' .  Próby odbywają się pod kierunkiem 
reż. \A' Nowakowskiego.

DRUGI [ OSTATNI KONCERT ARTURA 
Rl BłNSTEJNA w Krakowie odbędzie się w 
niedzielę, 11 bm. w śta.rym Teatrze. P rogram 
obejmować bedzi" w  pierwszej części kompo­
zycje t hflfiiua. w części drugiej natomiast 
łynffe utwory G-raudos'a. Yilla-Lobos. Strawiń­

skiego e a z  niewykonaną jeszcze w Krakowie 
kompozycję Albeniza.

---------- o o p o o ---------- -

Wszyscy na Wawel.
15. Y .  1384 —  15. X .  1934.

Z kół obyw ate lsk ich  o t rz y m u je m y  nas t .  
odezw ę: 15 październ ika  1384 w  dn iu  sw ych  
im ienin m ło d z iu tk a  J a d w ig a  tndegaw -eńska  
w łożyła  n a  swe sk ron ie  k ró le w sk ą  ko ronę  
P iastów . 15 paźdz ie rn ika  1934 m ija  p rze to  
55 la t  od te j  t a k  doniosłe j  d la  n a s  chwdli.

Ozy w- dniu P  m K ra k ó w  nie zdobędzie 
sie na. zam an ife s tow an ie  swweh uczuć d la  
świr te  j K ró low e j?  Ozv ci w szyscy ,  k tó r z y  
.Ta czczą nie zechcą, w  ty m  dniu pom odlić  
się n a  Tej g rob ie  i obsypać  go  k w ia tam i?

Pociąg popularny no Lwowa na mecz 
Rumunia —  Polska.

T p ro k c ja  O k rę g o w a  K olei P aństw m w ych 
w K rakow ie  o rg an iz u je  w yc ieczkę  poc ią ­
giem p o p u la rnym  n a  M iędzynarodow e za­
w o d y  piłki nożnej Rtnnunja— Polska, k tó r e  
ndhodą się we Lw ow ie dnia 14 p aź d z ie rn ik a  
19S4 r. Od jazd z K ra k o w a  d n ia  13 paździer-

pnotekcią i wstawiennictwem swych rodziców 
lub opiekunów

I moż.p wielu 7. Wąs 7.1'iaj Izie się w fent po- 
lużeniu. ia  u>tupie wśród drogi ul 110 po ukoń­
czeniu studjuw powit ks-zy rzeszę i tuk Uczwą 
bezrołiotnyf-li. o Ue ogólnceświatoy y kryzys no- 
trv, a .jeszcze duiżoj. 1 >tąd niezadowolenie, 
zniechęcenie. występujące już dzisiaj n AVa- 
szyelt starszych kolegów, gdy widzą bezna Jziej 
ność swego nuiterjnlueę-o położenia: stąd coraz 
większa

RADYKALI/- ACJ A MI.ODEGO POKCLEMAH

ivture sądzi, żc swemi nowenn doktryunnu po 
trafi zmienić rliecny ustrój gospodarczo-spo 
leczny i stwoizy dla siebie 1 swych następców 
pomyślno warunki bytu. Zdaje; dę  t\m  wszyst­
kim ndodym. że należy szukać nowyedi iSęi, 
że należy nawet na obcych opierać «io w zo­
ra eh. że trzeba od pracy odsunąć sutrs/ycii. 
doświadczonych i zasłużonych pracowników, 
którzy tak rud \kalnycb nie mają przokonań. 
nie pamiętają oni jednak o tern. żg pory wy 
młodzieńcze bez skrystalizowanej my-Ii twór 
czej nie wystarczą do wykonania pracy powa­
żnej, trudnej i odpowiedzialnej.

AA7 rade „nlizaeji prześei£hjn sie różne orga­
nizacje młodzieży, wygłaszając i propagując' 
niejednokrotnie łWwda. które budzą nii-pokój 
w spolcezeń-tw ie i obnwTv na Rrzys/Jjiłó.

U N I W E R S Y T E T  CHCE ZAPEW NIĆ MI.O 
DZIEŻY AYSZELK1CH ODŁAMÓW S1A0B0DĘ 

AA ICH DZIAŁALNOŚCI.

ale bronić się musi przed w prow adzaniem poli 
tyki w mitry nniwersyteekie j nje może tolero 
wać przejawów, wykraczających poza pćwne 
granice i godzących w podstawy państwowego 
bytu"

AAYeszcic p Rektor zwraca .-i,- do -poD 
czeń-twa z apelmn o dźwignięcie młodzieży 

U do niej samej, by ceniła 
i me tolerowała w Sw em

, nika Tu r. o godzin ie  14.40. p rzy ja zd  do 
włu-snemi silami, a nie szę młodzieży i one są odpowiedzialne za jej [ wow n dnia 13 p aź d z ie rn ik a  b. r. o godzi-

z moralnego upadku, 
wyżej swój honor

na którem Prof. Dr. St. Kot w\glo:-i referat 
pt.: ..AA rażenia 7. bibljotek angiełskiclr1.

AA4ELKI PORANEK REAYJOWY dla s ta r­
szych i młodzieży w Bagateli" odbędzie, >ię 
w nii dzieło dn. I Lgo października r. b. o godz. 
11-tej rano. tym artyDyczno-literackim po 
ranku rewjowym. dostosowanym dla wszyst 
Ki di. weźmie udział eałkow itv zespól . .Bagate­
li z Melodystówną. TjOpkiem Boruńskmi Opol 
ski n. AA róbiew skini i parą balotow a śznleówna 

Fiotrowski na czele zespołu 20 Osób. Bilety 
numerowane w cenie 50 g-r,. 1 zt. i 1.50 zł. 
sprzedaje już kasa  teatru.

życie i czyny. Czyż w- szkole powszechne’ i 
średniej nauczyciel przeciążony rożnem! obo­
wiązkami. może zająć się naprawdę wy-c ii owa­
li i e m moralnem powierzonej sobie młodzie/.'’, 
w przepełnionej klasie.?' A później, edy mło­
dzież wchodzi w mury uniwersyteckie, nieraz 
zdała od rodzicielskiego domu wychowuje się 
najczęściej sama. wwebownje ją len św-ial k tó­
ry ja ola-cza te dzienniki i Książ,ki. jakie oeytn 
i jeśli je .czyta, które nir zawsze w dobrym 
prowadzą ją kierunku. Prasa, która mogłaby 
oddać wielkie usługi wychowaniu moralnemu, 
często niestety raczej przeciwna spełnia rolę —  
demoralizuje, podając z na jdrobniejszemi szcze 
gólann i z upodobaniem wypadki i zbrodnie, 
podkopuiąc w ten sposób i stępiając zasad c 
tyczne młodzieży. Teraniu możnah'- powiedzieć 
o pewnej kategorji filmów

Koniecznem jest. by społeczeństwo nń> od­
nosiło się z ta k ą  jak dotychczas obojętnością 
do tego zairuwania duszy młodzieży.

W IĘCEJ OPIEKI, 
więcej zainteresowania, więcei pomocy powin 
no ok a/ać snoleczeństwo młodzieży akademie 
litej jeśli pragnie Ją wychować na dobrych o- 
bywateli państwa. Zlvm doradcą w- tych wszyst- 
kieli w-yl-.roczeniach jest- bieda studencka i tej 
przedewszystkiein zaradzić trzeba".

,.Z wdarą W' błogosławieństwo Boże w na 
szej pracy na terenie uniwersyteckim otwieram 
rok akademicki 571-szy od założenia naszej 
Wszechnicy". „(Ouod felix faustum fortunatimi 
que sit" — zakończył swe głębokie i nacecho­
wane wielką troską przemówienie p. Rektor 
Maziarski.

•  *  •

AA" kopji sprawozdania rektorskiego, prze­
słanego w pra ie. pominięto zastępcę profeso­
ra i docenta Tl J. Dra Adama Yetulaniego, kt.ó 
rv lTiiutiowany został pizez Pana Prezydenta 
Rzi-ezypo.-politej Pobkiej profs/nrem nudzwy- 
c.-ijnyni prawa, kościelnego na tutejszym f ni- 
w-i’rs\-tocie.

 0 0 0 ° ----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

AVf.orek: ..I idu ATeneda1'. 
środa 10 pażdz. ..Domek z kart".

REPERTUAR KI v f1TF 1TR ÓW.
ŚAMT: Pojedynek na dnie O.-naiiu.
WANDA; Czy Lucyna S) dziew czynu. 
APOLLO: łmperatorowa.
SZTT/KA: Radosna eod /i”- . Mickey Abmse. 
l rCIEGH \:  Markiza Yorisaka 
SŁONKO: i „Halka" Moniuszki z Kiepurą. 

II. Flip i Fłap w wojsku
PROA1IEN: .. Schowajcie swoje sAułki".

..Sherloc-k Holme's“ .

nie 20.50 od jazd  ze Lwowti d n ia  14 p a ź ­
dz ie rn ik a  b. r. o godzin ie  23.35. p rz y ja z d  
do K ra k o w a  dn ia  15 p aź d z ie rn ik a  b. r. o g o ­
dzinie 6.48.

Cena przejazdu tam 1 zpowrotem : 13.90 
zł. B ilety  w stępu na zaw od y zarezerw ow ane. 
P rze jazd  w  w ag o n a ch  pu li tnanow sk ich  —  
m ie jsca  num e ro w a n o  s to lik i do  g r y  br id-  
ge';t. pociągtt w agon  B ar-D anc ing .  B ile ty  
sp rze d a ją  ..Orbis". . .C ook" i k a s a  kol.

U czes tn icy  w ycieczki z m ie jscow ości  o d ­
d a lonych  pow yże j  50  km. od K ra k o w a ,  
k o rz y s ta ją  n a  podstn^U© zakup ione j  k a r t y  
u cz es tn ic tw a  (biletu  ko le jow ego)  z 70 proc. 
zniżki ko le jow ej n a  do jazd  do po c iąg u  p o ­
pu la rnego  do K ra k o w a  i zpow rotem  do s t a ­
cji p ie rw o tn e g o  w y jazdu .

 0000(90---------

Zsznania czwartego o&narżonegc
w proresi* 11 komunistów.

W  dniu  dzis ie jszym  sk ła d a ł  zeznan ia  
inż Kerner 4 o sk a rż o n y  z pośród  11 k o m u ­
nistów. k tó rz y  s tanęli  przed sadem  p rzy s ię ­
g łych pod za rzu tem  działa lności w y w ro to ­
wej. O sk arżo n y  do winy- sie nie p rzyzna je .  
AA7 zeznan iach  s ta ra ł  się w y k a z a ć  sp rzeczno ­
ści zachodzące ,  jego  zdaniem , w  don ies ie ­
niach po licy jnych , odnoszących  się do  jpgo 
działa lności.  K om un is ta  ó-w n a leż a ł  do w y ­
bitn ie jszych  cz łonków  p a r t i i  Między innem i 
usiłował zdobyć p osadę  w D. O. K. K ra k ó w .  
Niczego now ego do  sprawy- nie wniósł.

Mn t ro p  wyw ro tow ej dz ia ła lnośc i  A b ra ­
hama K ernera .  k tó ry  je s t  synefn b o g a te g o  
bank ie ra ,  w p ad ła  po lic ja  p rzy p a d k o w o .  Ker- 
nerowi w ypadł raz z k ieszen i plik zap isków . 
Do cl niósł je zna jdu jący się w  pobliżu w y ­
w iadow ca i zaobserw ow ał w łaściciela . G d y  
policja skonstatowania, ze t r e ść  zapisków- 
k o m p ro m itu je  ich pos iadacza  za rząd z i ła  ś le ­
dzenie . a n as ien n ie  a re sz to w a n ie  K e rn e ra .  
Oktizalo się. że zgubione przez K e r n e r a  ma 
l e r j a h ’ d r u k o w a n e  b y ły  na  maszy-nie, z n a ­
lezionej w m ieszkan iu  o ska rżonego .

 :o q o : -----------

L k n  krakowskich.
KR70 „Ś\Y T“ „Pojedynek na dnie ocea. 

nu", wspaniały film. k tóry  bawi i emocjonuje, 
’■ yiątknwo dzieło filmowe dajace pod każdym 
względem pełne zadowolenie wyświetla kino 
.•<św u‘: jeszcze tylko kilka dni.

Pał i Pataehon. dwaj ulnliieni wesołkowie 
ukażi się wkrótce w Krakowie ..Jako kotnpo- 
zylorzy" w rekordowej najnowszej swej ko- 
modji filmowej.

Film obfituje w sceny o bajecznym humo­
rze. Muzyka wyjątkowo dobra i wesoła. Yt
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Urzędnik kaiejcwy-dyżurny ruchu

o przyczynach wypadków kniejowych
porównaniu do ostatnich. kilku filmów 7, tymi 
świetnymi aktorami, komędja Kompozytorzy" 
jest niewątpliwie najlepsza; lk

Od dłuższego czasu nie widział Kraków n a­
prawdę wesołego filmu, tą lukę wypełni zna­
komita komcdja Pata i Pataehona którzy jako 
„kompozytorzy” są przezabawni. Zauważać je ­
szcze należy, że wszystkie dotychczasowe fil­
my tak  zwane dźwiękowe, były właściwie fil­
mami niememi z podłożoną muzyką i dźwięka­
mi. Filifi Koni[;ozytorzy“ jest ich pierwszym 
stuprocentowym filmem dźwiękowym.

Film .Kompozytorzy1 wyświetlać br-dzie za 
riedlucro kino „świt“,

4 i i r c * e  

„Złoty blok'* bez Polski.
.lak donoszą z Brukseli, zaproszenia na kem 

f-ieneję pa.fi-;w id .ku zb-tejo zn-lały już r.> 
zeslamu Komisja międzynarodowa, w której 
reprezentowane &a: Francja. Szwaji-arjo. 'Wio­
chy. Iłolandja. Belgja, i kusemburg. zbierze 
się w B ruk5cli 19 bież. mieś. Obrady te mają 
na celu rózw lżenie szeregu zagadnień intere­
sujących państwa ..złotego bloku" i u - tak n ie  
dalszej współpracy, potrw ają  przypuszczalnie 
3 dni.

Opodatkowanie s e s fe r  gospodarczych
na powodzian.

Akojn pomocy powodzianom prowadzona 
przez stołeczny komilet, poiftocy zmierza do 
zebrania odpowiednich kwot nd sfer gospodar­
czych. Spłecja finansowa komitetu powzięła 11- 
chwalf. według której izby ban(Howe j rze­
mieślnicze mają wydać odezwę do przedsię­
biorstw handlowych, przemysłowych ; rzemiesl 
niczych, wzywającą do opodatkowania się na 
powodzian. Konną opodatkowania Gę miaioby 
być 15 proc. ceny wykupionego świadectwa 
przemysłowego. Izby zapowiedziały 1 ontrolę 
nad przedsiębiorstwami co do wpłat odpowied­
nich kwot na rzecz powodzian. Przed iebior- 
stwa praemyslowe wTpłaeily dotąd na rzecz 
powodzian około "'230.000 zl.

Gdi-e m ó a  podjąć obligacje
pożyczki narodowei?

Wielu subskrybentów pożyczki narodowej, 
którzy j u t  dawno ukończyli spłatę deki trowa- 
npj sumy w- ratach, nie otrzymało dotychczas 
obiigacyj tej pożyczki. We wszystkich tych 
wypadkach winni zainteresowani zwrócić..się o 
wydanie im obiigacyj do tych placówek sub 
skrj pcyjnych (banki państwowe i prywatne), 
które inkasowały od nich raty. Obligacje wy­
dawane są. począwszy od lipea tym subskryben 
tom, którzy po dzień 5 marca br wpłacili cala 
zgłoszoną sumę, ci natomiast, którzy ostatnią 
ra tę  zapłacili po tym terminie, otrzymają obli 
gacje dopiero w drugiej połowie listopada bież. 
roku.

Emeryci państwowi na terenie Małopolski,
którym M ty n*  pożyczkę narodową potrącano 
przy wypłacie pensyj, a  całkowitą, spłatę usku­
tecznili przed dniem 5 marca, winni zwrócić się 
do Izby Skarbowej I we Lwowie 7. żądaniem 
w 3 dania im obiigacyj.

Należy nadmienić, że według pierwotnych 
zarządzeń, banki miały wydawać obligacje sub 
sfarybent.om tviko do końca sierpnia, od wrze­
śnia zaś bieżącego roku miały przejąć tę ma­
nipulację kasy skarbowe. Te ostatnie jednak 
zdołały obronić się przed narzuceniem im no­
wych obowiązków ze względu na małą ilość 
personelu. W związku z tern wydawanie obli- 
gacyj odbywa się nadal za pośrednictwem pla­
cówek subskrypcyjnych.

Co dzień tysiąc nowych książeczek w P I O
Pocztowa Kasa Oszczędności notuje bez 

przerwy wzrost zarówno wkładów oszczędno­
ściowych jak i liczby oszczędzających. Także i 
wrzesień br. nie przyniósł pod tym względom 
zmiany. Wkłady oszczędnościowa wzrosły bo­
wiem we wrześniu o przeszło 9 miljonów zło­
tych a liczba oszczędzających o ponad 32 ty  
siące. U k łady  dsztlędiiośeir.we w PKO. wyra 
żaią się obecnie sum 1 prawie 551 mi"!jonów zl

O SZKOŁY ZA WODO WE DOKSZT \LC.4 JĄCE
Związek Tzb Rzemieślniczych wystąpił z 

koncencją zabezpieczenia źródeł finansowych 
na utrzymanie zawodowych szkół dokształca 
jących. Złożono memorjal ministrowi o wiaty 
j ministrowi spraw wewnętrznych w sprawie 
nałożenia na samorządy obowiązku uczestnicze­
nia w utrzymaniu szkolnictwa zawodowego.

Giełda krakowska.
Kraków, R października. Giełda; dolar 5 22 

—5.24. franki szwajc. 172.50— 172.80. funt 
ang. 25.S5— 2fi. morka niom. 212.80- 213-30.

S p ra w a  I rag ieznej  k a ta s t ro fy  krzeszo­
wickiej jeM obecnie w ręk a ch  władz sądow o 
ś ledczych, k tó ry ch  d o chodzen ia  zm ierzają 
do u s ta le n ia  w innych i w y toczen ia  im kon  ■ 
■sekwencyj k a rn y c h .  Znacznie  szerzej r o z p a ­
tru je  te  kw ostję opinja spo leezenstw a .  która' 
s ta ra  $ję w n ik n ąć  w - c a ł o ś ć  p rzyczyn  n ie ­
szczęścia i nac isk iem  sw ym  sp o w o d o w ać  
w yciągn ięc ie  przez kom petentno, czynn ik i  
w n iosków , k tó re b y  nsiinety  lub p rz y n a j­
mniej zmniejsz,vłv możliwość powtórzenia- 
sic podobn ie  trag icznych  wypadków-. O tern 
nies-ialinącpm za in te re sow an iu  św iadcza licz­
ne lis ty , jakie r e d a k c ja  nasza  o t iz y m u jc  i to 
p rzew ażn ie  ze sfer koie jow ców .

Do już, zam ieszczonych  w- te j sp raw ią  
u w ag  p rzechodz i nam  p odać  t ra fn e  sp o s t rz e ­
żen ia  jed n eg o  z u rzę d n ik ó w  ko le jow ych ,  
pe łn iącego  służbę dyżu rn e g o  ruchu.

„N a leży ,  zaznacza  on. p o d d ać  przede-  
w szys tk iem  rewizji wadliw-yf sy s tem  na k o ­
le jach. ominąć n iece low e p rzep isy  i u s p r a w ­
nić b iu ro k ra ty c z n ą  często m an ipu lac ję .  D zi­
siaj wielu p rac o w n ik ó w  ko le jow ych ,  k tó rz y  
nie są gor l iw ym i dzia łaczam i n ie ty le  „strzel- 
e a “ . ale p rzedew szys tk iem

PRZYSPOSOBIENIA W OJSKOW EGO,

do k tó re g o  nnleż.eć i w k ła d k i  2-zJotowe 
op łacać  m uszą —  nie je s t  , ew nych  ju tra .  
R ozchodzi się bow iem  tu ta j  w  w ielu w y ­
p a d k a c h  n ie ty le  o rzeczyw is te  w yszkolen ie  
fizyczno czy w o js k o w e j  ile  racze j  o to. aby  
ko ie jow ców  zg rupow ać w  je d n y m  związku.

Zam iast p ilnow ać s łużby, odpocząć  po 
ciężkiej p rac y ,  m usi k ołejow iec brać udział 
w m ustrze. strzelaniu, w  zebraniach, oaczy-  
tach, przedstaw ieniach u rzą d zan y c h  z roz­
kazu. „ rodz inach  k o le jo w y ch 14, roz.maitych 
w y s tę p ac h ,  defiladach  ect. W ięc kiedy ma 
w ypocząć?

S ta r y  ko le jarz  #  wolnej chwili zam ias t  
iść spać', musi l-rać k a ra b in  na ram ię  i s k a ­
k a ć  po b łon iach .  N a  co to  w szy s tk o ?  W a ż ­
nie jsze  s ta n o w isk a  obsadzono  w- wielu w y ­
p ad k a ch  o p e e ra m i  a  niż,sze ja k  zaw iadow - 
eówr stacji  i d y żu rn y c h  ruchu  obsadzać  się 
będzie  w ys łużonym i lub  zw o ln ionym i p o d ­
oficerami. J e s t  naw-et już d u ż a  ilość tak ich  
przv=zlych ko ie jow ców  na . osobnych kur­
sach. Jeże li  jes t  się d o b ry m  k a p ra le m ,  d la ­
czego n ; * m ożna  b y ć  dobrym  dyżu rn y m  
ru ch u ?  Że k a ż d y  ko łe jow iec pow in ien  ze 
spraw- w o jen n y c h  wiele  wiedzieć to  p raw d a ,  
ale do te g o  są  pouczenia  a  n ie konieczn ie  
m usz tra ,  d e f i lad y  i honorow e k o m p a n je  jak 
p rzy je żd ż a  np. p. m inister.

PR ZEPISY  RUCHU

są co chw ila zm ieniane, uzupełniane, k aso ­
w ane, rozszerzane i t. d. Co ja k iś  inżyn ier  
w arsza w sk i  now ego  w ym yśli ,  dale jże  pisać 
okólniki ,  rozpo rządzen ia ,  znosić s ta re ,  z a ­
p ro w a d za ć  nowe i t a k  w kółko .  N ow e p rze ­
pisy  ruchow e i sy g n a l iz a c ja  (g łośna  i n s t r u k ­
cja  fi. 1) u t r u d n ia  w w y so k im  stopn iu  
w y k o rz y s ta n ie  służb-s ru ch u  zamiast,  u ła t-  
w iać i up raszczać.

Żaden  przepis ,  ż a d n a  in s t ru k c ja  nie po­
winna b y ć  t a k  ja sn ą  tak  pros tą  1 ł a tw ą  
do zrozum ienia ,  j a k  w łaśn ie  p rze p ’Sy rucho ­
we i sygna lizacy jno .  \  w- P olsce  m ożna 
było s tw o rzy ć  idea lne  p rzep isy ,  pos iada l i ­
śm y  bow iern p r a k ty k ó w  i dośw iadczen ie  
trzech  zaborów'. N ies te ty ,  najw ięce j  jes t  
p rzep isów  rosy jsk ich .

Osobnej reform ę w y m ag a

M ANIPULACJA BIUROWA NA  
KOLEJACH.

Faka m.oc pi.-ania. z a c iąg a n ia  w y k a z ó w  i to  
często zb y tecznych ,  k tó ry c h  u  góry  n ik t  
nie bad a .  b o b y  trzeba  mieć całe a rm je  do 
tego. P ra co w n ic y  n a to m ia s t  są  w p ro s t  za­
sypan i tym i w ykazam i.  W s z ę s tk o  to  o b a r ­
cza persone l  w  w ysok im  stopn iu ,  a  n a w e t  
cz.vsu n a  to  nic s ta je .  Ruch i telegraf m uszą  
być w olne od tego . D yżurny ruchu ma m ieć 
wolna g łow ą, myśl sk ie row aną  na  ruch . n ie 
ma być k ręp o w an y  zbędnym i przepisam i, 
ka ram i,  p rzenosinam i,  odda lan iem  lub e m e­
rytom aniem.

Kie t rzeba  d o d aw a ć ,  iż na dyżu rn y c h  
ruchu, szczególnie na g łów nych  sz lakach 
i s tac jach ,  na leży  w yznaczać  doborową’ p e r ­
sonel a  n ie k ie ro w a ć  sio p ro tekc jam i lub 
zas ługam i wobec zw iązków. S trze lca  e tc“ .

0  sam ej
K ATASTRO FIE KRZESZOW ICKIEJ

pis. e nasz k o r e sp o n d e n t :  —  „ G d y b y  się 
w- (Krzeszowicach nie ce r to w a l  m a szy n is ta  
z dyżu rn y m  n u  hu  o w jazd  i p isany rozkaz 
a m ia ł do  tego  zupełne praw o, bo przepis, 
ta k  n a k a zy w a ł ,  i ruszy ł  z miejsc-ą. b y łoby  
do k a ta s t ro f y  nie prz.yszło. W inien  tu dy 
żn iny  ru ch u  przez,- swą g o rą c z k ę  przez po 
p e d l iw o ś c ," że dopuścił  w iedeńsk i  pociąg'

pod Stację, bo nie p rzypuszcza ł ,  że s to jąc y  
poc iąg  g d y ń sk i  me usunie się n a ty ch m ias t .  
M aszyn is ta  n ad jeż d ża jąc eg o  pociągu ,  spo ­
s trzeg ł  we mgle s to jąc y  pociąg  przed sobą 
na  jak ie  m oże 100 m e trów  i puścił w sz y s t ­
k ie ham ulce i p ia sek  i zmniejszył szybkość? 
bo inaczej t y ł b y  go rozs trznskai .  W ytrw ał 
wiec- do os ta tn ie j  chwili,  mimo że JjuiŁuS; 
przed sobą widzi.il. lecz siła rozpędu b v la  
już tak  wielką, że zgn io t ła  w ag o n y  s to ją ­
cego pociągu  na siebie.

DFTWNA OSZCZĘDNOŚĆ.

“  Ozy j e d n a k  w iadom o  F an o m , że dla 
oszczędności pisze się na jednej w stążce

Paryż, 8. 10. (PAT.) Z Madrytu donoszą: 
Rząd jest panem położenia w całym kraju, jed­
nakże we wszystkich prawie prowincjach wezo 
raj wieczorem doszło jeszcze do poważnych 
starć. Yćedług urzędowych .lanych zginęło w 
czasie tych utarczek ckoło 20 osób. Na pro­
wincji Albaccte jest fi zabitych, a 25 ciężko 
rannych. Przywódca miejscowego stronnictwa"; 
rewolucyjnego popełnił samobójstwo. Rząd zło­
żył z uiz.ęciu gubernatora eywolnego prowincji 
Blance.

W Gijon powstańer wycofali się na górę 
Santa Catarina, którą cstrzeliwuje krążownik 
i„Libertad“.

W okręgu górskim Leon liczne grupy pow­
stańców schroniły się w górach, uno-ząc z sobą 
broń i znaczne zapasy amunicji.

Płk. Jimanez Arenas stanął na czele admi 
nistracjj katalońskiej. Prezydent Companys i 
burmistrz • Barcelony, którzy znajdują, się na 
pokładzie s ta w u  , Uruguay” oświadczyli, iż

Paryż. (PAT.) Z Madrytu dono.-zą: w Kuel. 
va doszło do starć z policją; jest jeden zabity, 
2 eięż.ko rannych. W Baeza rzucono 2 gomhy, 
w Linares ruch powstańczy ogarnął miejscowe 
kopalnie. Wojsko po dłuższej strzelaninie opa­
nowało położenie. Zginął jeden górnik, 2 jest 
ciężko rannych. W Carołinia zaburzenia zmusi­
ły policję i wojsko do użycia broni palnej, jest 
2 zabitych. 4 ciężko rannych.

Paryż, (PAT.) Komnarzeni rządowymi w 
Madrycie został mianowany’ Martinez Devala- 
sco. Wczoraj wieczorem w wielu mitjscaeh do. 
szlo do oży-wionej strzelaniny'. W pobliżu dwojr 
ca północnego policja rozproszyła większą gnu 
pę rewrolucjonistów. Minister spraw- wewn. 0 - 
znajmii. iż na wybrzeżach Asturji wy lądowały 
w ojska rządowe, które "niezwłocznie przystąpią 
do pacyfikacji prowincji. W Asturji liczba pow­
stańców wynosi około 6 tys. osób.

ców katalońskich, którzy ogłosili niezależną re­
publikę katalunską i po stłumieniu ruchu rewo­
lucyjnego w Asturji, położenie powraca do sta 
mt normalnego. Ludność Madrytu manifestowa­
ła dzisiaj, wyrażając swe poparcie rządowi. — 
Dziesiątki tysięcy osób należących do wszyst­
kich klas społecznych entuzjastycznie wdały 
premjera Lerroux w chwili gdy opuszczał swe 
mieszkanie, udając się do m.stra spraw wewn. 
Wśród długotrwałych, nmmPknący ch okrzyków- 
minister z trudnością mógł przedostać się po.

telegraficznej zam iast raz, aż trzy razy.
W ięc  raz. znacz k u je  a p a r a t  jeden brzeg, 
p a tem  środek a po te m  dół. W stąż k i  są b a r ­
dzo tan ie ,  i n a  tak im  ta n im  m a te r ja łe  chce 
za rząd  ko le jo w y  rob ić  oszczędności.  T e l e ­
g ra f is ta  łatw o przecież m oże w ziąć starą  
depeszę za nową. "W ypadków n a  ko le jach  
p a ń s tw o w y c h  je s t  dosyć ,  lecz n ie w szystk ip  
dochodzą  do w iadom ości ogółu ,  a  ta k i  
w s trząsa  j a t y  w y padek ,  ja k i  miał o s ta tn io  
miejsce, pow in ien  zw rócić  uw ago  n a  u r z ą ­
dzenia  kole jow e.

P roces są d o w y  i bezs tronn i  rze czo z n aw ­
cy w y jaśn ią  w łaśc iw ą p rzy c zy n ę  n ieszczę­
śc ia  a p roces  ten  pow inien  bezw zg lędn ie  
w y k a z a ć ,c z y  ponosi tu  wino ty lk o  personel 
czv też i w ad liw e za rządzen ia .  Oo w p łynęło  
na dyżurnego^ że t a k  pos tąp ił?  F trach ,  o b a ­
wa lekkom yślność  Czy n ieudo lność?

 00------

przez otaczający jego samochód tłum W szyst­
kie ulice w pobliżu gniacmi, gdzie zasiadała 
rada ministrów, były wypełnione przez tłum, 
domagający sie ukazania się Czlcnkow rządu 
ia  balkonie. Podobne manifestacje powtórzyły 
się kiedy Lerrowr udał się do prezydenta pań­
stwa. W innych dzielnicach miasta powtórzyły 
się podobne manifestacje. Tłum radosnymi o- 
krzykami witał oddziały wojska. Z prowincji 
donoszą, że ludność w-szędzie pragnie okazać 
swe poparcie rządowi oraz radość, że ustąpił 
koszmar rewolucyjny a życie powraca do nor­
malnych warunków.

Od środy dria 26 b. m. w kinoteatrze
Poraź p ierw szy  w P o lsce ! — S u k ces n ajw ięk szych  k in o tea trów  ś w ia ta ’

„Radosna godzina Mickey Mousp‘
Przezabawny, lśniacv kolorami l»ozv świat bajek! Arcydzieło cudownej faniazii i oiestycha

M a  Disneya S i l l y  S y m p h o n y
Salwy śmiechu! — Okrzyki podziwu! — Rozmach i ‘echnika o zdumiewającej doskonałości. 

Ś w ia tow a  a tr a k c ja : J A C K  P A Y N E i je g o  o r k ie s tr a !
Najpiękniejszy program śmiechu, wesela i zabawy dla wszystkich od 6 do lat 100 

Wł. National Film Corporation.

f t z a d  h i s z p a ń s k i
ooanował r>efo£@nii@?

Lnkalne niepokoje ponowiły się.

Zamknięcie szkół w całym kram.
Paryż, S października (PAT.) Z Madrytu donoszą; Z rOzkSsn ministerstwa oświecenia 

wszystkie szkoły zamknięto aż do odwołania.

Znika koszmar rewolucyjny.
Madryt, 3. 10. (PATA \gene ja  Fabra komu. 

nikuje: Po bezwarunkowej kapitulacji powstań..

biorą na siebie całkowitą odpowiedzialność za
wypadki.

Ozy ustró j zbliżony do faszyzmu ?
Paryż, S. 10, (PAT.) Wypadki hiszpańskie 

zapełniają, szpalty wszystkich wielkich dzienni, 
fcńw, które wysłały do Tliszpanji swoich ko­
respondentów. .,Petit Parisiem' stwierdza, i i  
rząd hiszpański odniósł zdecydowane zwycię. 
stwo. „Echo de Paris“ wyrażą . życzenie, by 
'zwycięscy nie .nadu.żj wali swej przewagi ,?e .  
tit Journal” przj puszcza, iż obeenp powstanie 
w Hiszpanji prawdopodobnie nowy ustrój zbli­
żony do faszyzmu włoskiego lub do ustroju 
niemieckiego.

Paryż, (P \TA Sprawozdawca ..Petit Jour­
nal” w Barcelonie ocenia liczbę zabitych i ran. 
nyeh na ulicach miasta ciągu d” in wczoraj­
szego na 2 tvs, osób.

Paryż, 'PAT.) 7, Barcelony donoszą: major 
Perezfarres, który dowodzi grupą powstańców 
broniących pałacu uenaraiidiśwk stanie przed 
doraźnym sądem wojskowym. Wczoraj n pół­
nocy połączenia telefoniczne i telegraficzne z 
Barceloną jeszcze nie były całkowicie przywro, 
cone,

Londyn, ( r  \T.) Generał San Jurjo. który  
brał udział w rewolcie w roku 1932. oświad 
czyi przedstawicielowi Reutera, iż ofiarował 
swą pomoc rządowi Lerrouy w tłumieniu pow. 
stania.

Paryż. 'TATA W Eerrel grupa powstańców 
usilow-ala zawładnąć komisarjatem policji, Na­
pastników- odparto. Przywódca ich poległ, dwu 
policjantów jest zabitych. Ruch rewolucyjny w 
willa Rebledp stłumiono. 4 osoby zg-jneły w 
czasie strzelaniny.
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Samozwańczy rząd Katalonii deportowano. Włosi wydalili nieinieckieno dziennikarza.
V 7  R 1 0 .  ( P  W*i l Y n l - l r t / l J o  Ti *1 _ l i i p r a  \vvcriHf!  u n r m n t n v  T n r . n w . r c  *1 li t n l  m < v  ^P a ry ż ,  8. 10. (P A T 1). Na pok ładz ie  pa 

rnwoa „ U r u g u a y “ , na, k tó r y m  przewieziono 
pod  s trażą  b y łe g o  p re z y d e n ta  K a ta lon j i  
P o m p a n y sa .  zna jdu ją  sie prócz n iego i inni 
cz łonkow ie  ty m c za so w eg o  rządu  k a ta lo ń  
sk iego .  W ym ien ien i  są w śród  osób p rzew ie­
zionych n a  s ta te k :  ra d c a  f inansów  rządu 
k a ią lo ń s k ic g o  M artin  E s teve ,  ra d c a  w y ch o ­
w ania  pub licznego  Y e n tu r a  Gassol.  radca 
p r a c y  M artin  B a rre ra ,  r a d c a  spraw ied liw ośc i 
Ihthi, radca  ro b ó t  publicznych  M estres i r a d ­
ca. d o  sp ra w  g o spoda rczych  Com orera .

P o z a te m  przewieziono  na pok ład  s ta tk u  
p rzew odn iczącego  p a r la m e n tu  k a ta lousk ie -  
go C a d a n o v a sa .  radcę  do sp raw  wuwn. 
T a r ra d e l la s a  oraz b. rad c ę  Coma«a. Aresz­
to w an o  również, i in te rn o w a n o  na s ta tk u  
b u rm is trza  i w szys tk ich  fu n k c jo n a r iu szy  
miejskich .

Spokój wraca.
Barcelona 8. 10 PAT:. Jak  podaje -ib/.paii- 

rka  agencja ufzdR>vvii życie w Rmcelunie ni?y

hiera wygląd normalny Tramwaje, autobusy 
oraz kolej podziemna funkcjonują normalnie 
Robotnicy powoli powracają do -wych zajęć 
Należy spodziewać sic. że dziś popołudniu hę-i 
dzie miało wygląd zupełnie n irmahic. poriob j 
ne doniesieniu naih liedzą 7. Madrytu.

M adry t,  R p aź d z ie rn ik a  (Telof. rv!.\ N a ­
czelny dow ódca  rządow ych  sił zbro jnych  
w Barcelonie, g en e ra ł  B a fed  zarządzi! oltsa 1 
(lżenie w szys tk ich  b u d y n k ó w  p a ń s tw o w y c h  , 
i k o m u n a ln y ch ,  oraz uży tecznośc i  pub licz­
nej przez wojsko. O ddziały  w ojskowe, k t ó ­
re już ojI d w ó c h  dni b io r ą  udział w akc ji  
p acy f ik acy jn e j .  -m już zupełnie w yczerpano, j 
Do portu  zawinęły  dalsze o k rę ty  w ojenne,

I \ i  esy.t owa nią w  Ba. r e d a n ie  trw ają  w dal 
sz iii i  ciągu. D o tychczas  a re sz tow ano  ponad  

i 500 o s t b  ii. p rem jer  Azana. k tó ry  po upad- , 
| ku rządu srpa  ruty s tycznego  zbiegł, nie 7.0 - 
j s t a ł  d o ty c h cz as  u ję ty .  Pljcp miasta b>.łvj 
[w nocv za m k n ię te  dla wszelkiej kOifmni- 
kacji. '

Berlin, 8 października. (Tel- w I. Niemieckie 
biuro infortn donosi, ży jego korespondent, oby­
watel niemiecki dr. Wilhelm Biareil i został

paru dniach przetrzymania w areszcie wydalo­
ny z Wioch, ..bez żadnej przyczyny11. Wydalo- 

i neęo konwojował wioski urzędnik kryminalny 
przez policję mediolańską aresztowany a po 1 aż, do granicy szwajcarskiej.

Francuskie wybory
P ary ż ,  8. 10. PAT). W yb o ry  do rad  

gene ra lnych ,  k tó ro  o d b y w a ły  -ic wcz.outj 
w całej F rancji /. w y ją tk iem  

nie zm ieniły
P a ry ż a  i de- 
w znacznie i

Położenie nagle zaostrzyło sie.
10 . Te!, w!Madryt.

przez sociali-fów s t ;a 
ro znajduje poparcie także 
cłykalistów wskutek czego 
dewszystkicni na prowincji

Proklamowane meroMwa. Policja rozproszyła ich. ,\V czacie 
generalny teraz dopie. 1 starcia zabito trzy osoby.

part.  S e k w a n y  
szyni s topniu  d o ty c h cz aso w eg o  u k ła d u  sił. 
Na ogólną liczbę 1518 m a n d a tó w  znane  są 
wirniki d o ty c zą ce  1593 m a n d a tó w .  1192 
Członków rad g en e ra ln y c h  zos ta ło  już o s ta ­
tecznie w y b ra n y c h ,  w 308 w y p a d k a c h  o d ­
będzie się p o w tó rn e  g ło sow anie  dnia 14 lnu. 
K onserw atyśc i  s tracili 5 miejsc. Dnia r e p u ­
b l ikańsko  - dernokr. ćgTuna Marina) zy sk a ła  
li miejsc, dem o k ra c i  - ludowi kato licy)  z y ­
skali now ych  o m a n d a tó w ,  r a d c k a l i  n ieza­
leżni stracili < m an d a tó w .  r a d v k a l i  - socialn i

anarchistów i syn
roz s ze r z a  ś l ę  prftf  

D n a  s y n d y k a t  v
proklamowały obecnie -d.ra.ik w Maladze i G>e 
nadzic. V  San Sebastian przybrał d / 'ś  -frajl 
rozmiary strajku conerabieco. Także w Sewilli'; 
s t ia ik  jest powszechny. IW wszystkich tych 
miastach prnwa/lz-onc -ą bójki i słychać usta 
wiczną strzelaninę. W l.ogTOuo V<t iuż 10 za­
bitych i bardzo tuż o rannycji. policja dokoim 
je licznych areszt-owań. IV Sewilli ar 
130 agitatorów przewrotowych.

Podpalono knścidł.
Lograno PAT) W jednej z sąsiednich wio 

fiek rewolucjoniści podpalili kOsciói i budynel-

Takżs w
M adryt,

Sitolicy nowe walki.
8. 10 fPAT). Dziś popołudnia  

po pi-wncn uspokojen iu ,  takie d aw a ło  się! 
zauw ażyć  rami. —  w y b u ch ły  dalsze walki 

iw  ro zm a ity ch  dzieln icach m ias ta .  R zucono  
k i lk a n a śc ie  bom b a odg łosy  s trza łów  s ł y ­
chać niemal ciągle. Sąd? w ojenne .  przed 
k tó rym i ? anać  mają pow stańcy  b n r c e lo u - > 
scy. rozpoczynają  svrf| dzia ła lność  jutro.

a b y  k tó ry k o lw ie k  
został na śmierć.

'.grupa 
cja liści 
liści >.

ł le r r io ta )  —  zyskali  1 m anda t ,  sn- 
francirsey  zyskali  l m a n d a t ,  sooja- 
]■, T. O. strac ili  .1 m a n d a ió w  i wrosz-

samorządowew

nie zmieniły układu sil.
ci o k om un iśc i  strac ili  1 m a n d a t .

P onow nie  zostali w y b ra n i  S n rrau t .  F lan -  
din. .\iaif|m-t i .Marin. Żadna 7. w y b i tn ie j ­
szych  osobistości po l i ty cz n y ch  nie p rz e p a ­
dła we w czora jszych  w yborach .

I lega jąca  odnow ien iu  we w czo ra jszych  
w y borach  potow a członków rad  g e n e ra l ­
nych :sejmiki d ep a i ia .m en ta ln e)  w e d łu g  s t a ­
ty s ty k i  z ro k u  1923 p rze d s taw ia ła  sic p o d  
względom przynależności  p a r ty jn e j  w  spo ­
sób n as tęp u jący :  k o n se rw a ty śc i  —  08 m a n ­
d a ty .  Tujn republik’, - de inokr.  (g rupa  M ari­
na) —  268. repub likan ie  lewicy —  272. r a ­
dykal i  niezależni —  j21 . r a d y k a i i  socjaln i 
fgrupa R err io ta )  —  834. socjaliści S. F . I. 
( i. —  125. republikanie- socjalni —  72. re ­
pub likan ie  rad y k a ln i  —  100. k om un iśc i  —  
Ul m anda iów .

Od soboty dnia 6  b. m. w kinoteatrze „ . H b s o I S ® i i

•esztona-w; x i f  jirii wdopiodobne jest.
I z p rzyw ódców  sk a z a n y  
g d y ż  w ten sposób w szerokich  mas,ach 
u zy sk a łb y  m iano  m ęczenn ika ,  co m ogłoby  
dać asumjit do dalszych  zamieszek.

--------- _ o o ---------

I

Najdoskonalszy twór naszej epoki! Najwsnanialszy noeiunt miłosny, iaki zna ludzkości

na cesarskim dworze. .Miłostki carycy. fienjalua kreacin nojstawnieiśzei artystki ekranów 
na ipięknieiszej kobiety, za I .op jpny  fi 10 ?" fł i P h Nieśmiertelny wysiłek reżyserski, wyezirówn- 

któoi szale-a miljony. ICIIf tf lcU  U .i  ny mistrzowskie/n gestem słvnne«o JÓZEFA
STERNfiKRGA pamiętnego twórcy „MórobkaN 27“. . K\-,piesu z

żyje uod znakiem tego fihr.u!
:zan,cha:u “ ! — Cały sstilat

Dziś na ekranie tsatru świetlneoo MU 0 IE C H A “ Starowiślna 16.
W s jja n  a ie  m o n u m s n S a łn e  a rs y ^ z te s o  H ftn o w s

n a rid za  Ifa rłsa ka reżyserii Karkasa, sce-. T 
narjus7. według powieś­
ci O !n u d e Ka r r ś r n  

W gtownei roli: 
f i n n s b e . a ,  C h a r l e s  
B o > e r ,  !nk  s i y n o w

Pitm ten to potężni- poemat mitosriy o ptębokiei treści niebywalem napięciu, fenomenalnej 
wystawie, zdumiewa w s p a n i a ł ą  reżyserią. Świetne operowanie masami. M s r k iz a  Y e r ł s a k a  

to  rhluba produkcji filmowej. — Przedstawienia r o z p o c z y n a j ą  się o •>. 7 i 0 - te  .

LA B A I A I ł L f

Dalszy spadek funta.
Mćarszawa, S. Ib. (PA1 i. NM dzi-stajszych 

g ie łd ac h  w a lu lo w y d i  n as tąp i ł  po dw u d n io ­
w e j  przerw ie  p o now ny  sp adek  fun ta  an g ie l­
sk iego . Z aznaczyć  p rzy tem  należy, żc o ile 
wr W a rsza w ie  dew iza na  L o n d y n  nie spad la  
poniżej d o ty c h cz aso w eg o  rek o rd u  baissy  
i n a w e t  nie osiągnęła  jeszcze tego  poziomu, 
n a  in n y c h  g ie łdach  za n o to w a n o  n iebyw ale  
n iski k u rs  fun ta .  Dewizę na L ondyn  noto-

R t

Z Ameryki.
KUBA ZA WZOREM MEKSYKU. 

Hawana. 8. 10. lei. wlą. n  północy pro 
. klamowany zo-ta! strajk ęeneialny w całej’, 
wschodniej części wyspy Kuby. W Hawanie w J  
różnych dzielnicach mia>ta eksplodowało 30 
bomb, k tó re  jednak nic pociągnęły za ('ooą 
ofiar w ludziach.

Dla odmiany s tra jk  marynarzy.
2o.8 i Nowy Jork  8_ to. Tej. w|.y Organizacje 

zawodowo marynarzy amerykańskich ua okrę­
tach atlantyckich proklamowały dziś strajk.

mo minimum zarobków dla mar> uar/.y 
iv wysokości 75 dolarów miesięcznie, podwjz 
s/euia liczby zatrudnonych na każdym oktę-

w an o :  iv W a rsza w ie  25.85 wobei 
w  sobotę ,  w  Z urychu  1-1.07 wobec 14.08 
i t r z y  czw arte ,  w P a ry ż u  i>r/.v o tw arc iu  
7-1.07 wobec 74.20 ju-zy sobotu icm  zam knie -  
ciu. J a k  w y k a z u ją  późniejsze  no to w an ia  
l o n d n i s k i c  fu n t  w  da lszym  ciągu  spada ł
iv czasie posiedzenia  g ie łdow ego .  T a k  np. ’ cie ludzi o jedną trzecią i prawa tworzęn/a 
f r a n k  n o to w a n y  b y t  p rzy  o tw arc iu  74.01) 
a w późniejszych  godzinach  7 1.0;’. W  zw iąz­
k u  7. Ickk iem  osłab ien iem  dew izy na N ow y 
J o r k  rozp ię tość  k u rsó w  fun ta  i d o la ra  nie 
p o w ięk szy ła  się w  dniu  dzisie jszym  w tym  
s topn iu ,  j a k b y  się należało  spodz iew ać  ua 
p o d s ta w ie  spadku  fun ta .  W późniejszych 
godzinach  dew iza ua N o w i’ J o r k  n o to w an a  
b y ła  w  L o n d y n ie  4.01 7/1C ( s ta ry  p a r y te t  
4 .80 5  8). dew iza na  Berlin w y k a z u je  p o ­
now nie  le k k ie  w zm ocnien ie .

własnych organizacyj zawodowych

Dzika zemsta wydalonego.
Hml.i |H‘ *7.1 u :;i v;is Z

F.aszlo Fhik. wyiUilony z
się bez paszportu j skie. a Czesi nie mogą tolerować u siebie mniej

Hrzclii

G IE Ł D A  D EW IZO W A .
W a rsz a w a ,  8. 10. (Telek). G iełda dew i­

zow a :  Belgja 328.35. l lo lam l ja  858.55. K o­
p e n h a g a  115.50. I .o n d c n  25.85. N o w y  Jo rk  
5.25. Oslo 120.80. P a ry ż  24.80, P ra g a  22.00. 
S zw a jc a r ia  172.60. S z tokho lm  185.85. W io ­
chy  45.55. B erl in  218.00. O bro ty  średnie , 
t e n d en c ja  n ie jedno li ta .  D o la ry  poza giełdą 
5.24. rubel z lo ty  4.58. d o la r  zlo ty  8.01. m a r ­
k a  n iem iecka  195.00. fun t  sz tcr l ingów  2.>.S8.

P a p ie ry  p ro ce n to w e:  b u d o w lan a  47.4;). 
s tabilizacyjna . 77.75. in w e s ty c y jn a  110.n0- 
prsmjowa. doi.  58.50. k o nw ersy jna  6S.2-), 
do la row a 74.25, l is ty  i obligacje  banków  
p ań s tw o w y c h  bez zm ian.

Akcje : '  B a n k  Polsk i  94.25. L ilpop 10.00. 
S ta ra c h o w ic e  13.80. H abc rbnseb  34.00.

Tendencja ,  m ocniejsza dla pożyczek  p a ń ­
s tw o w y ch .  l is tów  za s ta w n y ch  i ukcy-j oraz 
ob ligaey j W arszaw y .

P ryw atn ie p ożyczka dolarow a W arsza­
w y  66 i jedna trzecia.,

Paryż t!'AT). ii 
1 >hvwatel węgiiT-hi 
Czechosłowacji, przedostał 
ua terytorium czccbos)ow.-jcI(ie i z. 
darma i celnika czechosłowackiego, dwu uuiye!? 
i‘nnki:;onarjuszy jest cię/ku rannych, l.aszlo 
Ehik zbiegi lia-tępnie na tcrytorjmu węgii>rskic. 
gdzie odilal się ii iccc m iejscow i«li u ladz j>o- 
licyjnych.

Ujęcia szpiega w Rumunji.
C z e r n i o w c e .  8 . 10. f PA  T.) U n n u n D k a  s l r a ż  

graniczna w Sorokach ujęta studenta uniwer­
sytetu w Jassach, niejakiego Iwaszczenkę w 

1 chwili gdy umiłował przeprawić się przez 
Dniestr na stronę sowiecką. Przy z a t r z y m : m v . n  
znaleziono wiolo koni.prnmit.njących dokumen­
tów, świadczących o tom. żc lwi on Członkiem  
r o z g a ł ę z i o n e j  bandy szpiegowskiej. Odstawiono 
go do dyspozycji >ądn wojounego w Jassach.

Sitlzikauskas skazany za przekupstwo.
Berlin, 8. 10. (P A T u  Nicm. b iuro  inform. 

donosi z Kowna: \Y proces ie  o korupcję 
przec iw ko  b. ]>oslowj li lcw sk lcum  w Ber- 
lini Sidzikauskasowi zapadł ub. nocy wy­
ro1 Sidzikauskas skazany został na 6 ntie- 
sięcy więzienia z odrocz.enicm w y k o n an ia  
k a ry  na 3 la ta . Motywy w y ro k u  zos taną  
og łoszone później.

Zaniepokojenie w Portugalii.
Lizbona, 8 października. (Te!, wl.) Pi) po­

rozumieniu z ministrami: wojny, m a r y n a r k i  i 
spraw wewnętrznych wydal rząd portugalski 
komunikat,  w których stwierdza, że z jak naj­
większą uwagą śledzi przebieg wydarzeń w 
Hiszpan,ji, ahv w razie potrzeby przedsięwziąć 
odpowiednie kroki, eek-iu zapewnienia Portu- 
gal.ji bezpieczeństwa. Rząd uczynił też odpowie 
ilnie kroki, aby nie dopuście do wyliuchu roz. i 
mebów w Portugalii. Agitatorzy polityczni u- 
trzyiiiująiy stosunki z. przywódcami rozruchów 
iii-zpańskicli mają być aresztowani. Komunika­
cja telefoniczna’ 7 Madrytem jest przerwana. 
Władze portugalskie zarządziły zamknięcie 
granicy hiszpańskiej.

Madryt, 8 października. Pułkownik limc- 
ucż Arktias mianowany z ustal prczylcntcm rzą 
>In ka('nl(>ń.'kieg'> na miejsce nreszrowanego 
Ccnipanysa. W T.ograno podpalili rcbcljanci 
iamti-jszy kościół, który spłonął doszczętnie. 
1’edczas starcia z policją. 8 rebeliantów zostało 
zabitych. Wedle najnowszych wiadomości, 
s trajk  generalny lta prowincji rozszerza się co­
raz bardziej.

Nowe nieporozumienie
ra  Siasku Riesztfńskim.

Morawska Ostrawa 10. Tci. wl. p , 'waż­
ne z.aniepokojenie wywołuję wiadomość, że 
czeskie u ladze szkolne zamierzają w dal wy m : 
ciągu ograniczyć szkolnictwo polskie w Gru- 
szowię przt.-z wydzielenie mltiflzie-ży polskiej 
i ztączi-nii' jej w jednej klasie z jedną siią nau­
czycielską. Jeszcze IV m in  roku w !■') klagach! 
|.ml>ieral() w Grnszowię naukę 580 uczni -w po-j 
1;iko\v, ńlircni^ nalirzoiio tylko Rt Iz^rj  poi-1 
?’kicli. ćiilno^na ileryzjo Tootywujo y° I
8.7 dzieci polskich posiada obywatelstwo pol-

Zniżenia opłat.
ukończonych słuchaczy uniw.

Warszawa, 8. 10. ("INI wl.). Ministerstwo 
t:śv,iyty wydało zarządzenie do rektorów wyż- 

j szych uczelni n  sprawie opłat od niektóiych 
.! studentów. Wobec wątpliwości, jakie nasuwało 

stO|Sniiaaie przepi-ów o opłatach akadetnic-kich 
w rtosmsliu do stmh'ntó\i', którzy mają już 
absolutorium po wysłuchaniu wszelkich przepi­
sanych wykładów i odbyciu zajęć praktycz­
nych a nie z lc i j i i  jeszcze egzaminów nu niższy 

:stopień magistra. Ministerstwo ustaliło spęejai- 
| ne stawki dla tej kategorii słuchaczy. Na wy- 
j  dziaiacli liitnaanistycznych i niatematycz.no- 
! przyrodniczych uniwprsi tetów pot:ierać sje ho­
łdzie od tych studentów połowę czesnego, o ile 
zechcą korzystać z bibi.jolek uniwersyteckich, 
świadczeń studenckich, kflsy chorych. n!g przo 
jnzdnwyeh ua kolejach itd.

 oo------
Warszawa. 8. 10. fTel. wl.), W dniu l i g o  

hm, wyjeżdża z Warszawy do Budapesztu wv- 
pieezka około 2 5 0  osób Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego pod kierunkiem posła S ta ­

sz a k a .

;.w,)
Akt

tu-
Oka
Bet

bierz

. t.-rżan j szoćciowyeh szkót polskich skoro polska zrzti 
cii u z sióliio zolioii iazania tunii . j - z o s - i o .

Morawska Ostrawa 8. 10 Wobec rzpkomięl 
pogłoski, jakoby w Lutynii nic ;n. kolo L!n 
mina Polacy zamierzali dcmoti^lrowac z -> 
z ji przybic ia  k--. kani. iiTOclanss 
trama przeprowiidzono ilocliodzeitia. 
mowania odbyt się przy asyście silnego oddzia­
łu żandarmerji. sprowadzonej z calcgo Zaglę 
bia Karwińskiego T.ndnośc pobka  za 
sic przeciw podejrzeniom, ja-kobi !7'!" ' ] il{1
niewłaściwie zachować sic wobec >ln-,...jni^a 
Kościoła Kato!, czy też paiDtwa ezo.-ki-go.

Czy b. firn, Titulescu przytnie tełe  ?
P ary ż ,

donosi
będzie

 n o c ---------

Komitet budowy kaalicy w Raranczy.
C z e r u i c w c e ,  8.  U). PAT.) 7  i n i c j a t y w y  

z w i ą z k u  s t o w a r z y s z i - ń  p o l s k i ch  w  Rtmnmji z,a_ 
w i ą z a ł  s i c  w Cz . tTuiowcach k o m i t e t  b u d o w y  ko.  
pl icy l egjo i to i yc j  w Rarańczy, z i o ż o n y  z przed  
s l a w i c j ę l i  w s z y s t k i c h  m i e j s c o w y c h  o r g a n i z a c y j  
pciWdel i  o r a z  p o l sk i e j  Iml nośc i  wi oś i - i ans kf ej  
w  Ra rafie z w  W  p l a n a c h  komitetu leży wybudo­
wanie kryliCY-incuzojenirt, w k t ór e j  b y ł y b y  7.10 
żo no  z w ł o k i  l e g i o n i s t ó w  p o l sk i ch ,  p o l e g ł y c h  w  
o k r e s i e  w o j n y  ś w i a t o w e j  na B u k o w i n i e ,  r o z ­
pr o s z on e  o b e c n i e  p o  r ó ż n y c h  c me i d n rz n e l i  w o j  

o w y c h .

Komórka komunistyczna
w wojsku bu łnarskiem.

Sofia. 8. 10. (BAT). W ład z e  po licy jne  
o d k ry ły  p o ta je m n a  d ru k a rn ię ,  w k tó r e j  ivy- 

; daw a n o  o rg an  par t  ii k o m u n is ty cz n e j .  W  Ha- 
skovo  z likw idow ano  k o m ó rk ę  komiiiń.«1yo7.- 

Boiicja d o k o n a ła  lirzn iw h a re sz to w a ń ,  
i W śród  uw ioz 'onveh  sa żo tn ierzs .

WIZYTA NIEMIECKA NA WĘGRZECH. 
Budapeszt 8. 10. .PAT). P rzyb ił  tu minister

S 10. i'BAT). Affcitcją H a r a s a  , ; xvi;|(, Rzt,s/y Rust w  koja(.j) oficjalnych
z B u k a r e s z t u :  Min. T itulescu j oświafh-zftją. że  wizyta ta nie ma charakteru
p r a w d o p o d o b n ie  d o  S i t ia ta  ozis-^aj > pelityeżnego (?). Dzienniki podają. ż.o minister

Bn-t. o'lw ieii/.i prenijera Goemboosa.popo łudn iu  i będzie p rzy ję ty  przez 
N as tęp n ie  spotka sic 7. p rcm je iem  T.ątnre- 
sou, b y  usta lić i>odstawy w sp ó łp racy .  Moż- 
liwem jest. iż rozm ow a z proniiermn oi|l>ę- 
dzie sie dopiero  po konferenc ji  T in d o se u  
z przewódoami part ji l ibcndno j i - tro im ie toa.  
opozycji. O s ta teczna  dec y z ja  min. T itu lescu  
by i a by  więc z n a n a  dopie ro  wo w to n  k.

Bukareszt, S października (Tel. wl.) Titu-

lescu. u ;óry dziś powrócił z Francji udał się 
hę/pośrednio do Sinaja. gdzie przyjęty został 
przez krć.Hi. 1'itule-eu odmówił przedstawicie­
lom prasy udzielenia jakichkolwiek informa- 
cyj, przed audjeneją u króla.
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Diug Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna.

P r z y b j ł y  po łoży ł  w a l izkę  na  gó rn e  łóż­
ko ,  rzuc ił  do s ia tk i  la skę  b am b u so w ą  ja k ie ­
g oś  -niesamowitego k sz ta ł tu ,  zd ją ł  kapę iusz ,  
zgn ió tł  go  n ie d b a łe  w  dłoni i w e tk n ą ł  do 
k ieszen i p łaszcza .

—  Matm p rzyzw ycza jen ie  p rzy jeżdżać  na 
dw orzec  n a  o s ta tn ią  chwilę. Zrobiłem z tego  
rodza j sp o r tu .  \ i e  znam  nic nudniejszego? 
j a k  -czekanie na  ód Jazd. Do togo pociągu  
w skoczy łem , g d y  już by ł w  ruchu . Ryłoby 
fa ta łm e .  g d y b y m  był traf ił  do niou łaściwe- 
go  p o c iągu  ! . . .

.łan R o jek  nie odpow iedz ia ł  ani slow u 
i usi łu jąc  u k ry ć  nerw ow e droszeze, pochylił  
się n a d  gaze tą .  D o tąd  m ia ł nadz ie ję ,  że bą- 
dzic je c h a ł  sam. N ieoczek iw any  v wpadek 
zmiesza! go. zw ias tu jąc  n iehezp ieczeńslw e. 
AVvw itulowca? . . .  M/prawdzie ł l a n k a  'Wol­
ska. znikła pod  dośw iadczoną  ręka  d o k to ra  
chem ji M arj; R o jków ny ,  a le  to  jeszcze nie 
da je  abso lu tn e j  gw aranc j i ,  że ten  p an  nie, 
je s t  z policji.

T ym czasem  dziwacznie  ubrany- jegom ość 
już  nie zw rac a ł  w cale  uwa-gi na. J a n k a ,  jak ­
by* n a p ra w d ę  nic w iedzia ł,  co zaszło przed  
t rze m a  dn iam i i- w łaśnie to  ŝięi w y d aw a ło  
p o d e jrz an e m  i w yglą.dało n a  rozm yślne  nai- 
g ra w a n ie  się, czy  też p ew n e g o  ro d za ju  sport.'

P a s a ż e r  spoko jn ie  śc iągną ł  sw ój płaszcz 
wielbłądzi,  w y ją ł  dużą pap ierośn icę ,  o tw o ­
rzy ł ją  —  poc iągnę ło  lekk im  a rom a tem  d o ­
b rego  c y g a r a  h a w a n sk ie g o  —  po  nam yśle  
schow a ł  pap ierośn ice ,  jeszcze raz s ięgnął  r ę ­
k ą  cło k ieszeń ' i w łożył do u s t  k aw a łek  g u ­
m y  do żucia.

By ł dnżogo  wzrostu- szeroki w  ram io ­
nach . m ia ł  szczerą  o d w a ż n ą  tw arz ,  k tó re j  
w  ż a ln y m  w y p a d k u  nie można- było  n az w ać  
ła d n ą ;  o s ta teczn ie  nie dbał o to, ja k ie  w ra ­
żenie sp raw ia  jego  w y g ląd  zew nętrzny ,  bo 
uw ażał,  że Indzie naogó ł nie są wari i tegm. 
bat zab iegać  o ich względy.

\V yw iadow ea?  . . .  JaYr Rojek zaszył 
w k ą t  i z o baw ą  obse rw ow ał k a ż d y  n ich  
n ieznajom ego.

K o n d u k to r  wagonu sy p ia ln e g o  wszedł 
cicho, j a k  dob rze  w v t r e n o w a n y  lokaj.  Usi­
łu jąc nadać głosowi niskie tony .  Rojek za­
py ta ł ,  czy ni u d  być  obecny  p rzy  kon tro li  
paszpo r tu .

—  Nie. proszę pan a ,  to  je s t  zupełnie nie­
po trze b n e  —  odpow iedzia ł k o n d u k to r ,  za­
b ie ra jąc  p aszp o r ty  i bile ty  kole jowe obu po­
dróżnych .

/k o l e i  z a p y ta ł  d rug i pasażer ,  czy można 
w  ty m  po c iąg u  dos tać  s z am p a n a?

—  N atu ra ln ie!  W wozie re s ta u ra c y jn y m  
je s t  szam pan , k o n ja k ,  l ik ier  —  w szys tko , 
co pan  sobie życzy!

—  D oskonale .  W  tak im  razie niech pan 
k a ż e  u d  p rzyn ieść  pól b u te lk i  sz am p a n a ,  ale 
zimnego!

J a n e k  ca łk iem  zgłupiał.  P rzypuszczenie-

że u rzędnik  policji ś ledczej może pic szam ­
pan a .  w y d a ło  mu się raż ący m  nonsensmn. 
A może to  był p rez y d en t  policji we w łasne j 
osobie? . . .  W sza k  nie .jest' wyklin  zone, że 
m ógł sam  się pod jąć  ś le d z tw a  w  spraw ie  
Szw arebcrga ,  a  szampana- zamówił pop ros tu  
dla n iepoznaki.

J a n k o w i  zimno sio zrobiło , g d y  zobaczył,  
że jego  - tow arzysz  p o d ró ży  ciągnie drogie 
wino jak  w odę : p rzy te m  nic p y ta ją c  o p o ­
zwolenie u s iad ł  na d-olnem łóżku, t r z y m a ­
jąc sz k lan k ę  w jednej  ręce, a. g rzeb iąc  d r u ­
g ą  w całym stosie czasopism  i broszur. W y ­
brał je d n ą  i p o g rąż y ł  się w  czy tan iu ,  kle- 
pią-c się raz po raz po kolanie. P o d c z a s  iek- 

, tury jego  tw arz  n a b ra ła  n iebezpiecznego , 
p raw ie  g roźnego  w yrazu .

K ojek  z d ą ż y ł ' zau warżyć o k ła d k ę :  Kege- 
lin. . .F ilozofja człowieka.11.

Niew-ątpliwie k s ią ż k a  bardzo  go in te reso ­
w ała .  pon iew aż  cz y ta ł  uważnie? wiersz po 
wierszu, nie o d ry w a ją c  oczu n a w e t  w ów czas,  
g d y  podnosił  szk lankę  do u s t:  -z-dawało się 
zapom nia ł ,  że oprócz n iego  jest jeszcze k to ś  
w- przedziale.

W reszcie J a n k a  zaczęło  d en e rw o w a ć  to  
bez u s ta n n e ,  skup ione  czy tan ie ;  m ia ł  ochotę  
przerwać,, mu i z a p y ta ć  bez og ródek ,  czy nie 
słyszał czegoko lw iek  o w y p a d k u  ze Szwarc- 
bergiem. Z nów  rozw iną ł  gaze tę  i zaczą ł  szu ­
kać  s łow a „ S z w a rc b c rg “7- sądząc ,  że g az e ta  
powinna- um ieśc ić w szy s tk ie  w iadom ości ,  .ja­
kie u z y s k a n o  w  tej spraw ie  w  ciągu  o s ta t ­
nich d w u d z ie s tu  cz te rech  godzin . W  żadnej 
gazec ie  n ie zna laz ł  n a w e t  w zm iank i o

Szwarcbergu; w ciągu ubiegłej 'doby wy­
buchł wielki pożar, pooełnion-o dwie kra­
dzieże z włamaniem oraz zamordowano ja­
kiegoś jubilera w celach rabunkowych. Zda­
wało się, sprawa Szwarcberga poszła w za 
poranienie. Ostatecznie nie ibyło w tem nic 
dziwnego, ponieważ samobójstwo stało sie 
w dzisiejszych czasach zjawiskiem tak  pow- 
szedniem, że przestało na  długo zaprzątać 
umysł czytelnika, choćby okoliczności, to ­
warzyszące wydarzeniu, nasuwały pewne 
refleksje, jak  u a przykład w danym wypad­
ku; poza tem sam nomysł pozbawienia się 
życia w mieszkaniu całkiem nieznajomych 
ludzi można było równie dobrze wytłuma, 
urojeniem, swego rodzaju idee fixe.

Sąsiad Rojka nagle parsknął głośnym 
śmiechem. Postawił na stoliku szklankę, k tó ­
ra m« przeszkadzała, i aż się zanosił w na­
padzie niepohamowanej, żywiołowej wesoło­
ści. Janek zerknął z podełba na trzęsącego 
się od śmiechu jegomościa i pomyślał, że 
ten albo sie upił, albo kpi z niego. A  może 
śmiech był wyrazem zadowolenia, że trop 
nie był fałszywy i że tym razem zdobycz 
już mu się nie wymknie z r ą k . . . ?

Dziwaczny pasażer uderzył się dłonią po 
kolanie, jeszcze raz sie roześmiał, spojrzał 
nagle n a  towar?. \ sza i zapytał po polsku:

— Pan Polak?
—  T ak!

(Ciąg dalszy nastąp}}.

Komornik Sądu Grodzkiego
w Krakowie rewiru X. 

ul. Garbarska Nr. 7.
Sygn. X. Km. 383/34.

Kraków,-du. 25 sierpnia 1034.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie ro­

w k u  \ - g o  w Krakowie przy ul. Garbarskiej 
pod Nr 7 na zasadzie ant. 679 K. P. C. ob­
wieszcza, że w dniu 12 listopada 1934. od go­
dziny 9 rano. w sali posiedzeń Sądu grodzkie­
go w Krakowie Nr. 2, ul. św. Ja n a  22 odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nieru­
chomości: 1) Iwh: 456 ks. gr. gm. Mogiła skła­
dającej się z parceli bud. 135/1, 135/2 i 136/3 
oraz parcel grunt. Ikat. '1088/2 ogród. 1083/3 
ogród, 1084/2 rola, 1084/3 rola, 1085/2 pastwi­
sko i 1085/3 pastwisko. Na parcelach budw. 
stoi s ta ra  stodoła z drzewa, strzechą kryta. 
Obok stodoły rośnie .jasion i kasztan. —  Łącz­
ny  obszar powyższych parcel wynosi 81 ar. 
2-5 m2.

II) nieruchomości Iwh. 459 tejże, księgi grun. 
towej, składającej się z. -parcel gnmt. 'kat. 
1079/1 pastwisko i parceli bud. Ikat. 304 o łą­
cznym obsearfce 10 ar. 76 tu5. — Na parcelach 
tych stoi dom drewniany, papa kryty , z piw­
nicą murowaną sklepioną, stajnia z drzewa pa. 
pą kryta, kuźnia z cegieł; dachówką kryta o- 
raz studnia z kręgów betonowych z pompą i 
kiwnrzein żelaznym.

III) nieruchomości h ,h .  762 tejże księgi, 
okładającej się z parcel grunt. Ikat. 1059 3 ro­
la, lOóOU rola. 1051/3 pastwisko i 1051/4 pa­
stwisko o łącznym obszarze 37 ar. 43 m5.

Nienm-Iiomości to mają urządzoną ksiągp 
hipoteczna w Sądzie grodzkim w Krakowie — 
a stanowią wła.-ność Władysława i Tekli Mar­
cinków.

Powyższa nieruchomość ad D została osza­
cowana na sumę 3.050 zł. ad II) na 1409 zł., 
zaś ad Tli) 1100 zł.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo­
łania t. j. ad Tl od kwoty 2287 zł. 50 gr,. — 
ad  TT) od kwoty 1056 zt. 75 gr.. zaś ad TT? od 
kwoty  825 zł.

L icytant przystępujący do przetargu powi­
nien 7,1 ożyć rękojmie w gotowiźnie ad 'I) w 
kwocie 305 zł., ad TT') 140 zł. 90 gr.. ad TTT 
110 zł. —  albo w takich papierach wartościo­
wych bndź książpczkac-h wkładkowych, insty­
tucji w których wolno umieszczać fundusze 
maloMnioh. Papiery wartościowe przyjęte bć- 
da w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pnbiicz- 
nem obwieszczeniem nie będą. podane do wmdo. 
mosci warunki odmienne.

Prawa- osób trzecich nie będą przeszkodą 
3 o licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie n :eruchomośc; 
łub jej części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno ogląd a A  nieruchomość w dni 
powszednie od godziny Sf-cj do lS-ej. akta zaś 
postępowania- egzekucyjnego można, Ńfr.eflwAM 
w sądzie grodzkim w Krakowi'' , ul. sw. d>njt 
Nr. 22.

Dnia 6 października 193!
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru X.

(— ) Jan Pałasz.

Komonnk •
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX. 

ul. Karmelicka 27. 
dnia 6 października 1934.
Sygn. IX. Km. 2899/34.

Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie re 
wiru IX. ul. Karmelicka 27 Sygn. ‘X. Km. 
2899 34 ogłasza, że na  publicznej licy­
tacji w dniu 16 października L934 o go 
dżinie 10.30. w Krakowie przy ul. Św. Filipa 
nr. 3. sprzedane zostanie: urządzenie domowe, 
obrazy olejne, dywany i narzuty.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IX 
(—) Bronisław Schwertner.

Sygn. IX. Km. 1461/34.
Sygn. YI. E. 32-39 34.

Obwieszczenie*
* a  wniosek wierzyć, pop Bank" Gospo­

darstw a Krajowego w Krakowie przeciw zobo 
wiązanym: Stanisławowi Kotarbie i Józefie z 
Krupów Kotarbowcj w Krakowie -ul. Karmeli­
cka 27.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie re. 
wiru IX-go, urzędujący w Krakowie przy ul. 
Karmelickiej pod Nt. 27. na zasadzie art. 679 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 12 listopada 
1934 r. od godziny 9.30 rano. w sali posiedzpń 
nr. 3. Sądu Grodzkiego w Krakowie odbędzie 
się sprzedaż z. publicznej licytacji nieruchomo­
ści Iwh. 362. ks. gr. gm. kat. Rakowice skła­
dającej się z ął parć." hud. Ikat. 162' obszaru 
325 nr-, h) z parc. gr. Ikat. 123/85 z ogTocłu 
250 m5. obie parcele są w jednym ko-m.pleksie 
a na nich stoi dom jednopięfrowy murowany z 
mansardom położonej w Ra-kowicach. powiecie 
krakowskim, wojewódzwie krakowskim, zapi­
sanej w la heli likwidacyjnej w-si Rakowice. o- 
bejnnijąeej powierzchni 575 m2. która stanowi 
własność Stanisława. Kotarby i Józefy z K ru­
pów Kotarbowcj po polonie własnej. Nieru­
chomości ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie grodzkim w Krakowie.

Powyższa- nieruchomość została oszacowana 
na sumę 7.1. 25.400. Sprzedaż zaś rozpocznie 
J ą  od ceny yiv wołania t. j. od kwoty zł. 19.050.

Licytant, przystępujący do przetargu pen i 
nien złożyć rękojmie w gotowiźnie w kwocie 
zł. 2.540 albo w takich papierach wartościo­
wych b.i.lź w książeczkach wkładkowych, iu • 
slytncji . w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w y!art. M  części ceny giełdowej Przy licy 
racji będą zachowane ustawowe warunki licy. 
tacyjne. o ile dodatkowem publicznem obwiesz. 
czpniem nie beda podane do wiadomości wa 
ninki odmienne: że prawa- osóh trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyn cy bez. zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, żp wniosły powództwo n 
zwolnienie- nieruchomości lub jej części od 
agzekucj; i że uzyskały postanowieni,,  właści­
wego Sądu. nakazujące zawiedzenie egzeknej': 
że w ciągu ostatnich 2-clt tygodni przed lifir- 
tacja wolno oglądać nieruchomość w dni pow 
s/.ednie od godziny S.inoj do 18-ej. akta zaś 
noUepowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Kraków, dnia 6 października 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego I łen iru  -IX 

(—) Bronisław Schwertner

śgygn. IX. Km. 912/34.
Sygn. VI. E. 1196/34.

Obwieszczanie.
Na wniosek wierzyć, pop. Salomona Jona- 

sa w Czarnym Dunajcu przeciw zobowiązanym: 
Franciszkowi Janowi 2-ga im. Roszozykowi i 
Wiktorji z Bielów Roszc.zy-kowej w* Prądniku 
Czerwonym. Dobrego Pasterza nr 131.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie re .  
wimi IX-go. urzędujący w Krakowie przy ul. 
Karmelickiej pod Nr. 27, na zasadz.ie art. 679 
K P. C. obwieszcza, żc w dniu 12 listopada 
1934 r. od godziny 9 rano. w sali posiedzeń 
nr. 3. Sądu Grodzkiego w Krakowie odbędzie 
się sprzedaż, z publicznej licytacji nieruchomo­
ści Iwh. 94. ks. gr, gm. ka t :  Prądnik Czerwony 
składającej się z a) parc. łkat.  9/1 plac pod 
budowo obsz. 75 m*. b) z parc. łkat. 259/3, 
ogrodu 123 m!; c) z parc. łkat.  361/2 roli obsz. 
4920 m2, d) pastwiska obsz. 356 m2. wszystkie 
powyższ. parcele znajdują się w kompleksie, a 
na parceli Ikat. 259,1) został wybudowany 
dom. sta jnia , klozety i chlew ik. położonej w 
Prądniku Czerwonym, powiecie krakowskim, 
województwie krakowskim zapisanej w tabeli 
likwidacyjnej wsi Prądnik  Czerwony pod Nr. 
151. obejmującej powierzchni 5474 m 2. k tóra  
stanowi własność w y ż i  częściach F ran tisżka 
Jana 2-ga. im. Tloszczy-ka i w i / /  czcśc-i W ikto­
rji ?, Pielów Roszczykowej. Nieruchomość ta  
ma urządzoną księgę hipoteczną, w Sądzie 
grodzkim w Krakowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowa­
na na sumę zł. 8.896.40. -Sprzedaż zaś rozpocz­
nie sie od ceny wywołania t. j. kwoty zł. 
6.672.30.

.Licytant przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojmie w gotowiźnie w  kwocie 
zł. 889.64. albo w taki-Ui papierach wartościo­
wych bądź w ksiażecz.kaoh wkładkowych, in­
stytucji , w których wolno umiecz.ezać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
hędą w wart. % części ceny giełdowej. Przy  licy 
Utoji b e lą  zachowane ustawowe w arunki licy­
tacyjne. o ile dodatkowem publicznem obwiesz. 
czeniem nie będą podane do wiadomość1 w a­
runki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą- przeszkoda, do licytacji j przysądzenia 
własności na rWćz: nabywcy bez zastrzeżeń- 
jeżeli osoby fe przed rozpoczęci! m przetargu 
nie złożą dowodu, że w niody powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanowienie wla.ścl- 
wogo Sadu. nakazującp zawieszeń’" egzekn-ji: 
żf w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy­
tac ją  wolno oglądać nieruchomość w dni pow. 
s.zednie od godziny 8-mej do 18-ej. akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można. p-z«g'ą.5g£ 
w Sadzie.

Kraków. 3 października 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IX,

(—) Bronisław Schwertner,

K A L E S O N Y
wiedeńskie długie 

oryginalny „Copper“ 
c e n a  okazyjna zł. G.

M Si
Kraków, ul. Grodzka 13.

Go s p o d y n i  rytynowa 
na. niezależna, zdro­

wa. wiek sredn1 polecana 
szuka posady na plebanii 
Gł Narodu dla Gospodyni.

T a p c z a n y  - o t o - n a n y
rozkładanki, materace, 

wlosienne, tanio sprzedaje 
tapicer św. Tomasza 4. 
Przyjmuje wszelkie repe­
racje nawet najbardziej 

zniszczonych.

Km 822/64.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu, za­
mieszkały w Oświęcimiu przy ul. Piłsudskiego 
Ł. 17,, na zasadzie art. 679 i następnych K. P. C. 
obwieszcza, o sprzedaży w drodze publicznej licy­
tacji połowy realności obj. Iwh. 1126 ks. gr. gm, 
kat. Oświęcim przy Sądzie grouzkim w Oś’, ęcimiu, 
stanowiącej własność Cyll. z Gassnerow Littnero- 
wej z Oświęcimia, przedmiotowa realność składa 
się z por bud. Ikat. 625 o pow. 578 m2, oraz par. 
grunt. Ikat. 1359/B o pow. 272 m2. Na par. bud. 
Ikat, 625 sAoi budynek mieszkalny jednopiętrowy 
murowany, kryty dachówką cementową, oraz bu­
dynek parterowy murowany, kryty papą, obejmu­
jący dwa sklepy .Nadto znajduje się studnia muro­
wana z cegieł, oraz komórki drewniane.

L icytacja odbędzie się  w dniu 27. listopada  
1934 r. od godziny 9.30 przedpołudniem w sali 
Nr 17 Sądu grodzkiego w Oświęcimiu.

Suma oszacowania połowy wyżej opisanej real­
ności wr nosi kwotę 14.461 zł., zaś suma wywołania 
z powodu drugiej licytacji kwotę. 9.640 zł. 66 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Przystępujący do licytacji winn. złożyć rękoj­
mię w' wysokości 1.4J6 zł. 10 gr. (t. j. 1/10 część 
sumy oszacowania, art. 686 8 1 ikpej do rąk ko­
mornika lub do depozytu sadowego.

Rękojmia winna być złożona w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź książecz­
kach wkładkowych instytucyj. w których wolno 
umieszczać fundusze osób małoletnich (papiery 
o bezpieczeństwie pupilarnem art, 686 § 2 kpc. 
Przy licytacji bedą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowem publicznem obwfesz 
ęzerową nie bedą. podane do wiadomości warunki 
edmienoc. Prana osób trzecich nie bedą, przesz­
kodą. do licytacji i przysądzenia własności na- rzeer. 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły pnwódzrwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni" pow­
szednie od godziny 8-mpj do 18-tej. akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Oświęcimiu.

Oświęcim, dnia 2. października 1984 r.
Komornik 

Stamslciw Ssp&rber.

Tania wysprreda  ̂
s o r t y m e n t u  

ksiqiek 1 nut
w Biurze likwidacyinerr
Księgarni Jagiellońskiej

Kra1 6—,
ulica Mikołajska 32,

(wysoki parter 3) 
rozpocznie się 10paździer­

nika b. r.
Ceny niebywile niski*.

Sprzedaż w godzinach: 
od 9 —t i 3 -7 .

Wszelkie
przykry szkolne

poleca:

Skład p a p ie r u  
i g a lan ie rji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska ?,4.

! i f f c .  GADOWSMIEGO
(Bochnia) 

za go ttw h c  nabnC m ożna:
Katschizm Większy (w yd . fi-te ulspszone) za jj 
3,30, Katschizm Mały za 1.50, Wyclgji z k u k  1  

1 cbizmu za OBO, Dzieją Blbl. z ł 2.70, Mała BI- 1 
1 blijks za 1.90, Krótka Historja Kość. 1.00 1 
,i bauka Kościoła 1-50, Katechezy Biblijna 3.00, a |  Szkic* Katechez 5.00, Pąychologja wychowaw- I 
8 cza 3.00, Egzorty 4.50, nobry Paoterz, m o d li- 1  |  tew ruk od ad 0.6C _ 
|  Przy zamówieniach pomad 80 ci., ptainyeh 8 

z góry, rabat 10*jo i wolne porto. 8
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